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Załączniki w edle um ow y 

W yłączne zastępstwo 
na zachodnią Kuropę

M. CUKŁS, Następcy
WIEDEŃ l . -  WoJlzeile 16.

E n t i n i t  c o r d i a l e .
K rak ów , 19 m aja.

G dy  w. r. 1904 zawarta została p ierw 
sza „entente cordiale" angielsko-francu- 
ska, obie strony imały sobie dużo ła
dnych rzeczy do dania. Było to bezpo
średnio po Faszodzie, kiedy Francuzi 
okazali się nagle tak niebezpiecznymi 
rywalam i A nglików  w ich planach środ
ków o-afrykańskich. B yło  to w rok po 
konferencji  w Algeciras. kiedy okazało 
się, że z wyjątkiem  .jednej A nglji  Fran 
cja  ma wszystkich przeciw sobie, jeżeli 
idzie o zagarnięcie przez nią Maroka. 
G dy przed dwoma laty spór o ujścia 
1S tla i  wzajemne rozdrażnienie sięgało 
aż gróźb wojennych, tern łatwiej i chęt 
iriej chw ycono się myśli porozumienia i 
to serdecznego. Anglja  dawała w niem 
F r a n c o  swnia 7?nde na „penetrację  po 
k o jo w a "  Maroka Francja  zrzekła się 
raz na zawsze swoich starych, bo Napo
leona Sjęeajaeyeh, roszczeń do Fgiptu, 
przodewszystkiem zaś do tego, co się 
znajdu j#  poza Egiptem, do Sudanu, do 
źródeł obu N ilów i do wielkich możliwo 
aci co-spodarczweb, z wyzyskaniem tych 
N ilów  związanych.

W  poniedziałek b. tyg . prezydent re
publiki francuskiej Doumergue przybył 
do Londynu, witany z ostentacją, obii 
czoną na najsilniejsze i najbardziej 
wszeo.istronne wrażenie. Ju ż  na poło
w ie Kanału oczekiwała prezydenta e- 
skndra amnelska. która go  powitała 
salwami. W  Dowrze sam książę -\Valji 
p rzyw ita ł wysokiego gościa na ziemi 
Avieikobryty.iskiej. w Londynie  na d w or
cu czekał król wraz z całym gabinetem. 
Jednem  słowem przy jęc ie  według naj- 
w yższej klasy eeremonjału.

Na bankiecie w Buckingham król w 
toaśc5e przypom niał starą ale jara „en 
tente cordiale". Doumergue potwierdził 
to przypom nienie  w całej pełni. Z Pou- 
niergrmm przyjechał B m n d .  podkreśla
ją c  polityczne znaczenie wizyty. Od cza 
sów w ojny  lp ła  to najsilniejsza man re 
stacja akordu angielsko francuskiego. 
Czy i o , i le  odpow iada  ona rzeczyw isto
ści?

Otóż w  porównaniu z rokiem 1904 
Franc ja  i Anglja  maja sobie bez p orów 
nania mniej do dania, ale za to o tyle 
w ięcej maja do zachowania i utrzym a
nia wspólnenti siłami. Między zawartą 
w ówczas a teraz odnow ioną ententą le
ży cała enoka dziejowa, loży wojna

światowa z je j  skutkami, upadek caratu 
rosyjskiego, przewrót socja lny i poL- 
tyczny w całym śwdccie. Francja  i A n 
glja otrzymały wszystko, o czym mogły 
+ylko lat temu dwadzieścia pięć marzyć, 
ic h  imper.ia kolonjalne osiągnęły rr.a 
ksimum obszarów, ich stanowiska w Eu
ropie i śwdecie maksimum w pływ ów  i 
siły. An. Francja  ani A nglja  nie mają 
już nic do zyskania i zdobycia. Mają na 
tonnast wiele do stracenia. Jest to ido 
alna wręcz podstawa do przyjaźni ser 
deeznej w konserwacji tego stanu rze 
czy na świeede, w k tó r y m  obie dem osra 
c je  europejskie osiągnęły szczyt sw oje 
go powodzenia i potęgi.

Mimo to stosunki między Francją  i 
A nglja  nie układały się od zawarcia 
pokoju  najlepiej. W zajem ne zazdrości 
i podejrzenia, że jedna clice stać się sil 
nit.iszą, niż druga, mąciły tę harmonię 
poinyezną, jakgd\by biegiem samej hi- 
storji przesądzoną. N ietylko na na jgo 
rętszym punkcie Europy, — nad IŁe 
nem, lecz wszędzie poza Europą w p ły 
wy francuskie krzyżowały się z angiel
skiemu Była to gra ukryta, cicha, ale 
n,emniej ząjfidla, gdy Francja  godziła 
się z Turcją  przeciw Anglji, gdy Anglja 
po cichu popierała D n izów  powstań 
czycb w Syrji  przeciw Francji gdy w 
Maroko do Francuzów sfiyekdy tiietód 
k o  niemieckie, leez także angielskie ka 
rabiny ręczno i maszynoAve... deszcze w 
ostatnich miesiącach w Cbinach.śzta 
Fiaricja wyraźnie i uparcie swoją dro
gą, nie troszcząc się o kłopoty angiel 
sk e. W zamian za to Churchill hłngosła 
wił uroczyście Mussoliniego w Rzymie, 
nazwał jego  system najlep>zym z istnie 
ja cy cb  i to właśnie wtedy, kiedy dykta 
tor włoski gromadził frojskn na granicy 
francuskiej, wygłaszał m ow y o wskrze 
szeniu imperium rzymskiego, dawał ja 
sno do poznania, że tereny dawne i K ar 
taginy uważa za przynależne do Włoch, 
sadów 'ł się w Albanji, nwikiujac się w 
-lęzką kontrarlykcję z tak ważnym dla 
Francji ej sojusznikiem bałkańskim — 
Jugosław ją . W  tem wszystkiem A nglja  
stała po stronie Włoeh.

T nagle wspaniałości przyjęcia  lon
dyńskiego. Pozornie ciężka, powolna i 
decydująca się z trudnością poliiyka 
angielska wykonuje  tu najwidoczniej 
jeden ze swoieh błyskawicznych pirue 
tów. Francja  w Londynie  występnie

więcej w roli biernej. Męski element a 
taku miłosnego reprezentuje tyin razem 
Chamberlain.

Idzie niewątpliwie o ItosjAji Niemcy. 
Z Rosją  postanowiono w Londynie roz 
rachować się defin itywnie. Ale rozwa 
zając konsekwencje tego roz ruchową 
nia. zatrzymano się na problemie nie 
tnieekim fV  roliić* z synoeifjam i nie
miecko rosyjskiemi, z układano Berli
na z MosKwą, jednem słowem z ich 
wzajerhnem ku sobie ciążeniemf K to  
wybiera ?ię na stuprocentowy poraehu 
nek z Rosją, musi sobie na to pytanie 
odpowiedzieć jasno i drobiazgowa). — 
Niem cy są zirytowane tem, że raimo 
Loearnn i mimn i *h we.iśeia do Ligi, o- 
kupacja prowineyj nadreńskieli trwa 
dalej Ftresemann coraz natarczywiej 
a la rm u ‘e B iianda. że już dłużej nacisku 
swoich przyjaciół nacjonalistycznych 
nie wytrzyma. Jakakolwiek kombinacja 
antyrosyiska z zadowolonemi Niemca 
mi w tyle jest trudną i ryzykowną. Z

Niemcami zaś niezadowolonymi i złymi, 
nie jest wogóle  możliwą do pomyślenia.

Cziozerin bawiąc teraz w południow ej 
Francji i w Frankfurcie, do Paryża 
wTprawdzie nie wstajiił, ale d yp lom acja  
jeg o  tem energiczniej szturm >w;da do 
serc i sakiewek francuskich. O b iecyw a
no uznanie przedwojennych w ie r z y t e l 
ności francusk:ch, zapraszano do wiel
kiego sojuszu rosyjsko n etnieeko fran
cuskiego, byleby pozyskać Francję  prze 
ciw A iig lj '  lu b  przynajm niej wstrzymać 
ją od wpadnięcia w kombinacje angiel
skie.

Jeżeli Londyn wysadził się na takie 
przyjęcie  dla Douinergue‘a, to uic hvło 
to niezem innem, jak częścią tej l icyta 
cji. którą Angi.ja i Rosja  podję ły  o 
w zględy Francji. W  Londynie źrebiono 
w dnmoh ostatnich wiele. ale nie zrobio
no jeszcze wszystkiego Spraw y to. zbyt 
trudne, aby 'e można było załatwić i 
przypieczętow ać tak prędko. (s i),

-o s o -

Doumergue o doniosłości p r z y ś n i
angielsko-f rancuskie j.

Londyn, 19 maja (PAT). Przemawiając pod 
czas bankietu w Gundhalle prezydent Don 
aetgue dał wyraz uczuciom gorącej przyjaź

ni. łączącej Angiję i Francją. Przyjaźń ta —  
' m ówił p r ° ’vdent — wzm ocniona została jesz
cze przez dośw.aaezenie wielkiej wojny. .—  
łJtrzymanie pokoju za!ezv od zgodnpgn współ
działania angiji i Francji. Następnie prezy
dent Doumergue podkreślił, że wszyscy praw 
dziwi zw olennicy pokoju zostaliby ogromnie 
poruszeni, gdyby przyjaźń franensko-bryłyr 
ska zaczęła si“ ozięhiać gdyby porozumienie, 
istnieiące między Arilgją a Francją, stato się 
mniej serdeczni Oba (e państwa winny w 
miarę możności ze sobą współpracować, m o
gąc się uzupełniać harmonijnie w pracy nad 
gospodarczem i finansowem odrodzeniem 
świata.

Chamberlain i Briand stwierdzili 
trwałość porozumienia.

Londyn, 19 maja (PAT) Donoszą oficjalnie 
że Briand i Chamberlain odbyli diozszą na
radą, w czasie której zastanawiali się nad róż 
niMin zap-adnii-niami miedzvnarndowemi. Na 
rady które utrzymam były w tonie bardzo 
przyjaznym, wyKazał- całkowitą zaodność za
patrywań obu ministrów. Stwierdzili oni raz

jeszcze trwałość emente cordiale pomiędzy 
Francją a Wielką Brytania i potrzebę daLz-go 
zacieśnienia łączących je w ezlów  ścisłe po
rozumienie bowiem między Francją 'a Anglją 
stanowi najpewnejszą pnd.-lawę pokoju euro
pejskiego.

Londyn. 19 Wsśji (PAT) Według obiegają
cych  pogłosek przedmiotem narad m iędzy 
Chamberlainem i Briandem była sprawa za- 
tarnp w łosK o -jn a os ln w icń ^ H e .a o , stosunków w 
sowietami, wypadków w Chinach i rokowania 
w kwcstji Tangern.

7 pobytu prozyti. Doumergu a 
w Londynip.

Londvn. 19 maja (PAT). Prezydent Dou- 
niergue udał się wczoraj w karpcie dworskiej 
do Guiidhall, gdzie odbyła się uroczystość 
w ręczeria  mu adresu przez korporację Cltv 
londyńskiej. Po ceremonji wydano w Guiidhall 
śniadanie, w ktćrem obecni byli równipż ksią
żę Henryk i książę Artur of Connaught Karpta 
dworska, w której jechał Dnurnercup, Briand, 
synowip królewscy i członkowie dworu, eskor
towana była Nwzpz szwadron kawalerii przy
bocznej króla Lkazanie się prpzydenla Dou- 
mergue na ulicach City w yw ołało entuzja
styczne okrzyki na czpść prezydenta i króla 
lerzego W ieczorem Chamberlain wodał na 
cześć prezydenta Donmergue‘a bankiet w sa
lonach Foreign Office

ZDZISŁAW  RELSKI

O HONOR.
Nieprzejrzana gęstwa mgły zaczęła zw o'na 

rzednąć Dżdżysty, oślizgły świt. niem owlę 
dnia. wchodź-ło powoli na tron...

Z pomroków ustępującej nocy poczęły się 
w yłaniać kontury nadwarciańskiego grodu 
Słońce, skryte gdzieś hen. za kłębami chmur 
i oparów zaczęto naw oływać do życia, do tej 
zwyktej cichej, a tak bezwzględnej walki o 
byt..

Świtało...

Alfred siedział w głębokiem karle przy biur
ku Głowę wsparł na ręku, błędne zm ęczone 
oczy patrzały z niemym wyrzutem na foto 
grafię młodej kobiety. Przesiedział tak całą 
noc. A jednak mimo błędnego wyrazu twarzy, 
um ysł Alfreda pracował, myśli kłębiły się pod 
czaszką na kształt burzliw ych chmur, z któ
rych 'ada chw ila ma strzelić grom zniszcze
nia Bezkrwiste usta szpptały, powtarzały: mo 
dlitwę, czy przekleństwo? Czasem padał 
szept głośniejszy, przepojony niezmiernym bó
lem i żalem, jak gdyby cała skarga tego czło
wieka miała się w nim skoncentrować, jak 
gdvby ca}e jego uerpienie miało znaleźć w 
nim  ulgę i  wyraz.,

Zegar w ybił zwolna czwartą...
Alfred wstrząsnął się, jak gdyby go przejął 

jakiś niemiły dreszcz wspomnienia. Skontro 
lował ręczny zegarek, odruchowo poklepał się 
po biodrach, rzucił okiem na stojącą przed nim 
jak memento fotografję. wpatrzył się w nią 
i znowu twarz jego przyoblekła się w wyraz 
przeogromnej boleści. Patrzał w oczy fotogra
fii, patrzał długo... długo... w yciągnął do mej 
ręce i głosem obłędnej rozpaczy, złamanym, 
nieswoim wyrzucił z siebie jeden jedyny tyl
ko wyraz: ,,Mary“ l

Załamane ręce opadły na biurko, z oczu 
pociekły łzy... łzy prawdziwej, niemej rozpa
czy Głowa opadła na ręce, calem ciałem Alfre
da wstrząsnęło łkanie, zaciśnięte usta powta
rzały tylko ten jeden jedyny wyraz...

Zegar w ybił piątą. Rów nocześnie na ulicy 
odezwał się sygnał samochodu...

Do pokoju weszło dwóch czarno ubrańvch 
panów. Stanęli w progu, trzymając w ręku 
lśnące cylindry. W yższy pan podszedł do biur
ka...

AIfred ocknął się, spojrzał dokoła, wstał, 
skłonił się przybvłvm , wskazał im ręką fo
tele, wyszeptał krótkie- „przepraszam, służę 
za ch w ilę " —  i przeszedł do dalszych pokoi.

Fo w yjściu Alfreda, pan, który do tej pory 
stał w  drzwiach, zajął miejsce w głębokim

klubowym fotelu. Drugi, odprowadziwszy 
wzrokiem Alfreda, stał jakiś czas nieruchomo 
przy biurku, opuścił głowę i spojrzenie jego 
padło na fotografję W ziął ją do ręld i zaczął 
się jej uważnie przyglądać Zauważyw szy to 
towarzysz jego, powstał szybko z fotelu i zbli 
żył się z zaciekawieniem Przez dłuższą chwi 
lę przypatrywał sę podohiżnie młodej kobiety, 
wreszcie szeptem spytał:

—  To ona?
—  Tak —  odrzekł drugi i postawiwszy fo- 

tigrafję na dawnem miejscu, usiadł w  fotelu 
przy bocznym  stoliku.

Wszpdł służący z butelką koniaku. Nalał 
kieliszki, postawił paczkę papierosów, wyrzekł 
służbow o: Jaśnie pan będzie za chw ilę go
tów " i wyszedł bezszelestnie.

—  Pijesz Luc? —  spytał pan w fotelu.
Nazwany Lucern podszedł do stolika i zajął

miejsce naprzeciw towarzysza.
— Bolek powiedz mi coś niecoś o tej ca

łej sprawie, jak ona się w  rzeczywistości 
przedstawia —  prosił Luc. podnosząc kieliszek

—  Psst — syknął Boiek —  może usłyszeć 
a zrozurwesz, że toby dla niego wcale przy- 
jemnem nie bvło.

—  To przynajmniej trochę, chociaż powierz 
chownie. Ty przecież wiesz w ięcej odemnie, 
jesteś jego przyjacielem. Ja znam tę sprawę 
bardzo ogólnikowo —  prosił dalej Luc, siada
jąc obok Bolka.

—  Doprawdy, nie wiem, czy on sobie ży 
czy, żeby o tem opowiadać. Nie, nie, zwolnij 
mnie, proszę, z tego.

— Ale cóż ci szkodzi krótko mi to opo
wiedzieć, przecież ja taksamo. )ak i ty. jestem 
jego zastępcą, więc, bądź co bądź, pow inie
nem coś w ięcej wiedzieć, niż wiem —  nasta- 
wał Luc.

Bolek obejrzał się, jakby chciał się uppw- 
nić, że nikt go nie podsłuchuje i zaczął przy
ciszonym  głosem:

—  Ol. jak zawsze, kobieta, a raczej, prze
praszam żona Jak ci wiadomo. Mary jest ła
dną. młodą i — nipstety — bardzo wym aga
jącą kobje(ą. Alfred kocha ją nad 1 życie. 
Mało —  kocha, poproslu ubóstwia ją Cały 
swói świat wewnętrzny zamknął w bezgra
nicznej miłości ku niej Była dla niego w szvst- 
k ie .m ż o n ą  przyjacielem , kochanką, w yrocz
nią Ale cóżl Ona młodziutka bo dziś ma zale
dwie dwadzieścia jeden lat a on w czterdzie
stej czwartej wiosence życia mógłby być z po
wodzeniem jej ojcem Jednak z począiku i j. 
przez Irzy lata szto wszystko dobrze On uwiel
biał swą młodą żonę, ona szanowała go i  
kochała jak starszego przyjaciela Bezgranicz
ne zaufanie, jakiem Alfred darzył Mary pozo
stawiało jej wiele swobody Ipcz mimo to etvki 
małżeńskiej nie naruszała. Była wierną i przy
w iązaną żoną.

(Ciąg dalszy nastąpi).



N O W A  R E F O R M A

Niemcom w P&ksce 
pod rozwagę.

Kraków, 19 maja.
(j.) Pow ażny dziennik berliński „Vorwaerts“ 

zapowiedz.ar ni mniej ni w ięcej jak demaicbb 
rządu niemieckiego w Warszawie z powodu 
rzekomeao ucisku Niem ców na Śląsku Górnym, 
w ystępując przy tej sposoDności z n ieoyw ałą 
gw ałtow nością przeciwko p. Grażyńskiemu. —  
Dale] zapowiada „V orw afrts" ,że w razie gdy
by  demamhe nie przyniosła spodziewanego re
zultatu, Niem cy odwołają się do Ligi Naro
dów

Czy demarche nastąpi, nie w iem v oczyw i
ście, ale jesteśmy przekonani, że ,.,Vorwąart3‘‘ , 
napadając na wojewodę Grażyńskiego, został 
w prow adzony w  błąd przez swoich inform ato
rów. Jeżeli można m ów ić o system atyczuym  u- 
cisKu na Śiąsku Górnym , to stosują go Niem
c y  wobec Polaków, w yzyskując swoją przewa 
gę ekonom iczną przeciwko ludności polskiej, 
ieroryzując robotników polskich groźbą w yda
lenia z kopalń i fabryk, zmuszając ich do 
głosowania na Niem ców, do posyłania dzieci 
sw oich  do szkół niem ieckich do wypierania 
się polskości.

Niem cy w  Polsce chcą być uprzywilejowa- 
nem  „H errenvo!k ‘*. Najmniejszą krzyw dę w y 
dym ają do potwornych rozmiarów i zamiast

szukać sprawiedliwości u w ładz polskich, aż 
nadto pobłażliw ych wobec m niejszości naro
dow ych. odwkohiją się do Berlina, a następ
nie do Genewy Tupei Niemców w Poisca przy
biera takie rozm iary, że poprostu staje się pro
w okującym  i czasam i w yw ołuje niew czesny, 
ilezgoła zrozum iały odruch u gorętszych je

dnostek polskich.
W ojow niczym  kozłom  niemieckim ciągle się 

wydaie że Polska zawsze będzie przysłowlo- 
wem drzewem pochyłem . Jakże skromni są 
natomiast w  Alzacji i Lotaryngii, a zw łaszcza 
w  południowym Tyrolu włoskim Jaka radość 
ogarnęła prasę niem iecką na wiadom ość, że 
em. nauczyciel niem. Kied) z m iejscow ości 
Hramin w poł. Tyrolu został u łaskaw iony Sta 
rowina ten został oskarżony o to, że udziela) 
prywatnie nauki jeżyka niem. W ładza adm ini
stracyjna uw ięziła go i stawiła przed sądem 
w  Trydencie, który skazał go na... 5 lat de
portacji. Riecłla w yw ieziono na odległą wyspę 
Canteiena i dopiero po trzecn m ies.ącach król 
ułaskawił starca. I z tego powodu wielka ra
dość w  prasie niemieckiej. Ani jeden dziennik 
niemiecki nie wspom niał o „dem arche", ani 
o Lidze Narodów.

O drobnych codziennych doświadczeniach 
Niem ców w  dawnym  Tyrolu południowym , 
a dzisiejszym  Aito Aaigc donoszą meustannie 
pisma niem ieckie i... milczą... M ilczy także 
Berbn. A lbowiem  Mussolini ma silną rękę.

Demarche rządu niemieckiego
w Warszawie!

Sprawa rzekomego ucisku Niemców na Śląsku Górnym. —  Nagonka 
niemiecka na wojewoda Grażyńskiego.

Barnu, 19 maja (PAT). „Vorw aerts“  zapo
w iada demarchd w Warszawie ze strony rządu 
niemieckiego w sprawie rzekomych prześlado
wań mniejszości niemieckiej na Śląsku. W
artykule pośw ięconym  tej sprawie „\ or- 
w aerts" pisze: Odpowiedzialnym  za politykę 
ucisku m niejszości niem ieckiej na G Śląsku 
jest wojwoda Grażyński, mąż zaufania grupy 
powstańców, której wystąpienia budzą przera
żanie nawet w  pewnej części kół rządow ych 
polskich. Gabinet warszawski niema jgdnak 
odwagi usunąć tego szkodnika(?M), którego 
działalność zaognia tylko napięcie pomiędzy 
Polską a Niemcami. Dalej „Vorwaerts“  o- 
św iadcza że zajął zdecydowane stanowisko 
przeciwko bezsensownej mowie wicekanclerza

Rergta w Bytomiu. Stanowisko to jednak nie 
w yklucza tego, że socjaliści n iem ieccy naj
ostrzej potępić muszą szalenuą politykę woje
wody Grażyńskiego na Śląska Stosunki na 
Śląsku stały się niemożliwe. Niemiecki urząd 
spraw zagranicznych ma słuszność, zam ierza
jąc z w ró c ć  uwagę, jak słyszym y —  pisze 
„Vorwaerts“  —  rządowi polskiemu na rozw ój 
stosunków na Śląsku, które utrudniają tylko u 
sunięcie zaognien polsko-m em ieckich istnieją
cych  na terenie politycznym  i gospodarczym. 
Jeżeli zamierzony Krok rządu niemieckiego nie 
pociągnie za sobą wkrótce konkretnych skut
ków, wówczas ozaze się koniecznem przedło
żyć tę sprawę przed torum Ligi Narodów, do 
czego nadarzy się okazja w ciągu czerwca.

Ostatnie dni walki wyborczej
w Warszawie.

lak agituje P. P. S.i — Socjaliści przeciw radykałom
związków zawodowych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Stanowisko

wai-izaWa, 19 maja. (A) Zbliżające się za 
trzy dni glosowanie do Rady miasta Warsza- 
v' wywołuje atmosferę silnego podniecenia.
Odbija s>ę ono zarówno na wiecach i zgro
madzeniach, które stają się coraz bardziej 
krzykliwe i nerwowe, jak i w prasie. Fozatem 
płotyi mury kamienic pozalepiane są setka
mi różnokolorowych, zm ieniających się z ka
lejdoskopową szybkością aiiszów wyborczych.

W  jaki sposób walka zaczyna się ouuywać, 
niech służy kilka przykładów:

P. P. S. urządza stale w Alejach Jerozo
limskich wieczorem  przedstawienie kinowe. 
Atakuje się „K opsa", który w swoim czasie 
reprezentował listę wyborczą nr. 8. W obra
zach specjalnie przez kino przygotowanych 
widzi się dzieje robotnika, który znajduje się 
bez pracy, bez mieszkania i t. d. O czyw iście 
grom adzący się przy tych przedstawieniach, 
wyświetlanych w podwórzach na marach 
kamieni., oklaskują widowisko, drudzy z prze 
Kleństwem odchodzą. Tasama P. P. S. wy
dala odezwę wyborczą do „wierzących katoli
ków", w której m i. czytam y: „Świadom em  
kłamstwem jest twierdzenie, że socjalizm  
zw alcza religję i Kościół. My, socjaliści, uzna
jemy religję za rzecz prywatną każdego cz ło 
wieka. Wiara, to świętość dla każdego wierzą
cego, świętość, której nikomu narzucać nie

oino. W ierzącym  katolikom jest i może być 
narodowy czy  chrześcijański demokrata, jatc 
w yzw oleniec albo socjalista".

P, P. S. z duży u nakładem energji zwal
cza od *zeregu dni listę nr. 25. listę radykal
ną, zarzucając jej, że używ a do pracy agita
cyjnej przedw yborczej organizacji „Strzelca". 
Zaciekłość „R obotnika" w  atakach jest tak 
wielka, że grozi on, iż P. P. S. rozbije w naj
bliższej przyszłości całkowicie organizację 
„Strzelca".

Prze" ogłoszeniem listy wyborczej poszcze
gólne listy cnwalny się głośno, że posiadają 
rozmaite rwiazki zawodowe Rvło w  tern wie

le humorysty ki. W idziało się naprzykład na 
liście „Związek tancerzy", który reprezentu
je rrioże najw yżej 30 glosujących, "ńdzało się 
„Związek muzyków zawodowych" i t. d. 
Dziś związki zawodowe a zwłaszcza więtsze, 
jak np. Związek bankow ców  Zw iązek in ży 
nierów, Związek m aszynistów kolejow ych, 
wycoiały swoje nakazy do członków, aby 
gtosoc. aii ja  tą albo inną listą, obaw iając się 
rozłamu na tle nieporozumień partyjnych. 
W  związkach zaw odow ych  przychodziło bo- 
wem na tern tle do bardzo ostrych zatargów, 
które groziły rozsadzeniem tych związków.

W um egłych 24 godzinach puszczono w  
mieście bardzo wiele plotek, które przeciętnie 
dość ciem ny w yborca warszawski, przyjmuje 
na wierę. A więc opowiada się, że kartki w y
borcze, posiadające kropkę obok nnmern, będą 
unieważnione. Stad popłoch i poszukuje się 
nawet przez szkła powiększające, czy  niema 
kropki na kartce.

Na przedmieściach znown, gdzie utworzono 
rozmaite listy specjalne w sensie sanacji 
przedmieść, panuje również w ielka rewolta 
z tego powodu, że wmawia się w ciemny ogół 
wyborców, iż wyborcom na przedmieściach, 
czy na Mozotowskiem, czy na Pradze nie 
ne przez miasto Warszawę. Trzeba dopiero 
wolno glosować na jakiekolwiek listy, wyna- 
prostować te rzeczy w prasie.

Wczoraj w dzielnicy żydowskiej wynikły 
awantury i zajścia na tle agitacji wyborczej 
m iędzy zwolennikam i list nr. 10 i 1T. Tu 
i ówdzie dochodziło do bójek, które likw ido
wała policja. Agitacja w  dzieln icy żydowskiej 
jest w  roku bieżącym  gorętsza, niż oodczas 
poprzednich w yborow  do Rady miejskiej, czy  
Sejmu.

Najsmutniejszym ohjąsęem, naprawdę przy
krym, jest niekulturalna walka przedwybor
cza, masowe zrywanie ai "*ów. izpecenic pło
tów, marów i kamienic afiszam i i napisami, 
w reszcie  n ie jednokrotn ie  bójk i

Chamberlain i Briand ostro krytykują 
polityką Niemiec wobec Polski.

(Telegram %ciasny „N. "Reformy").

Paryż, 19 maja. P rasa , paryska przypisuje 
doniosłe łuocł ni. wczorajsze] konferencji 
Bnanda z Chamberlainem. Obaj mężowie sta
nu om ówili w czasie Wielogodzinnej konferen
cji wszystkie problemy, którym angielskie mi
nisterstwo spraw zagranicznych i angielska ra
da ministrów przypisuje ważne znaczenie. Po
n iew aż ani ajencja Havasa ani ajencja Reu
tera nie podały urzędowego komunikatu o prze
biegu konferencji, prasa francuska jest skaza
na na przypuszczenia.

Według inform acyj londyńskich korespon
dentów pism paryskich obaj ministrowie om ó
w ili przedewszystkiem jprawe naiszych r -  
»tępstw wobec Niemiec, w szczególności od
nośnie do okupacji Nadrenii, przyczem  obaj 
rychło doszli do porozumienia w tym kierun
ku, że przed 15 czerwta, t. j. przed terminem 
zburzenia przez Niemcy twierdz wschudnłch

me może być .mowy o jakichkolwiek aalasyrb 
ustępstwach sojuszników na rzecz Niemiec w 
kwestji okupacji

Cmaj ministrowie w yrazili przekonań e, że 
obecnie każde ustępstwo wobec Niemiec by 
łoby chybione, ponieważ Niemcy nie w ypełni
ły w wielu punktach swych zobowiązań

Rów nież obecna polityka Niemiec wobec 
Polski Lyła »ilnie krytykowana przez mim- 
strów. Omówiono następnie kwesłję albańską 
i chińska, przyczem  we wszystkich punktach 
isiągnięto porozumienie.

Uzgonmuno również punkty widzenia obu 
raństw co do stosunku wobec Rosj* sowieckiej. 
Tak Briand jak i Chamberlain są zdecydowa
ni jaknajenergiczniej przeciwdziałać propa
gandzie bolszewickiej w ich krajach, ponieważ 
zdają sobie sprawę z grozy tej propagandy tak 
dla Francji, jak i dla Anglji.

Uwolnienie gen. Rozwadowskiego 
z wiezienia śledczego.

Powrót do Warszawy i audiencja u Marszalka Piłsudskiego. — 
O co oskarżony jest gen. Rozwadowski I —  Sąd generalski.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 19 maja. (A). Na wniosek pro
kuratora w ojskowego zapadła decyzja, m ocą 
której gen Rozwadowski został zwolniony z  
aresztn śledczego.

Bez w łócznie po zapadnięciu decyzji, gen. 
Rozw adowski został w noraniu cywilnem od' 
prowadzony z więzienia śludczegb w Wilnie 
na kolej i .tu zarezerwowano d'a niego prze
dział, ale w takiej tajer?nicy, że nawet słu
żba kolejowa nie wiedziała kto jedzie. Przed' 
stawiono bowiem gen Rozwadowskiego jako 
emerytowanego kapitana, czy inwalidę.

W  ten sposób przybył gen. Rozwadowski 
wczoraj w południe do Warszawy i zaraz w 
godzinach w ieczornych został przyjęty przez 
uiarsŁ. Piłsudskiego przy raporcie Audiencja 
twała niespełna pół godziny Treść rozm ow y 
nie jest znana.

Po audjencji gen. Rozw adowski opuścił Bel
weder i ndał się do prywatnego mieszkania. 
Zaznaczyć trzeba, że dz ;ś w łaśnie upływ a ró
wno rok od chwili aresztowania gen. Rozwa
dowskiego.

Zachodzi pytanie o co ■ rłaściwie jest o- 
■karżony obecnie gen. Rozwadowski? Oskar
żony on jest o występek z art 501 kod. kar. 
polegający na wprowadzeniu w błąd Oyenu 
pizy tranzakcjach d: -ewnych „Zrzesz inia 
Prp.cy’1, którego by ł w spółw łaścicielem , dalej 
o zbrodnię nadużycia władzy z art. 145 wojsk, 
k k., odnoszącej się do dostł- r przez iiimg

„Arm a" broni dla wojska, wreszcie o obrazę 
władz wojskowych, popełń, ma w pismach, i
zakw alifikow aną jako występek z §§  121 i 
154 k. k. Zaznaczyć należy, że „Zrz iszenie 
Pracy" było kooperatywą zdemobilizowanych 
oncerów rezerwy oraz, ze firma „Arm a" była 
również kooepratywu i że w  ostatnim czasie 
jako jedyna z fabryk została przejęta i prowa
dzona jest obecnie na koszt wojska.

Akt (.skarżenia został gen. Rozwadowskie 
mn doręczony przed dwoma tygodniami. Roz
prawa dotychczas nie została wyznaczona i 
nie jest wogóle zdecydowane, kto będzie jej 
przewodniczył \Y'adomo źe cały skład sądu 
wojskowego wyrokującego, mnsi być general
ski, tj- zarówno przew odniczący, jak i aseso
rowie muszą posiadać stopnie generalskie.

Ustawa o sądach wojskowych nie dopuszcza 
>ow m aiższet rangi po stronie odzie o o od 

oskarżonego. Co do rang generalskich panuje 
o tyle w yłom  w tej zasadzie, że gdy oskarżo
nym jest generał, chociażby najw yńszy sto- 
nnien?, to sędziowie muszą bvć tylko oeneia- 
łami wouóle, chociażby niżsi sioDniem r>d o- 
skarżonego. W yłom  ten został spowodowany 
niedostateczną liczbą generałów w  stopniacn 
w yższych i nfcjwyższyah. Przestrzeganie usta
wowe odoowiednich rang po stronie sędziów 
wojskowych jest wynikiem tej myśli, aby sę
dzia nie pozostawał pod w pływ em  nacisku 
wyższej rangi oskarżonego.

T e l e g r a m u .

W zlo ty  balonów  niem ieckich 
nad P o ls k ą

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 maja. W  najbliższym  czasie 

dwaj lotnicy n iem ieccy, Emmersnacher i Pre- 
deek, w ykonają na niem ieckich balonach 
szereg lotów dla stniljów meteorologicznych. 
Ponieważ może zajść ewentualność przelotu 
tych balonów ponaa terytorjum Polski, w ła
dze niemieckie wojskowe uzyskały na to ze
zwolenie polskich władz w ojskow ych. Mini
sterstwo spraw w ojskow ych w ydało w kon 
sekwencji rozkaz, aby na wypadek lądowania 
tych lotników niem ieckie w ładze udzielały 
wszelkiej pom ocy. Loty trwać bedą dn koń
ca czerwca. Jest możliwe, że balony niem iec
kie ukażą się nawet nad W arszawą.

S o w ie ty grożą o p u szcze n ie m  
konferencji g e n e w skie j.

(Telegram własny „N. Reformy” ).

Genewa, 19 maja. Delegacja sowiecka 
otrzym ała z M oskwy now ą instrukcję, idącą

w  tym kierunku, że gdyby się delegacji nie 
udało zapewnić w jednej z głów nych  rezolu- 
cyj, uchw alonych  na konferencji, uwzględnie
nia postulatu sowieckiego, m ianowicie stwier
dzenia, iż istnieją obok siebie dwa systemy 
gospodarcze, to delegacja sowiecka miałaby 
opuścić Genewę jeszcze przed nkończeniem 
konferencji.

Rząd moskiewski dom aga się tego stwier
dzenia, zw łaszcza ze względu na stanowisko 
delegacji sowieckiej na m iędzynarodowej kon
ferencji gospodarczej, która przez usta sw oich 
m ów ców  niejednokrotnie stawała na stanowi
sku uznawania istnienia dw óch systemów go
spodarczych.

W  kolach konferencyjnych nie biorą zbyt 
ouważuie groźbv opuszczenia Genewy przez 
delegację sowiecką, uważając ją raczej za 
środek presji.

Dyanił arz bankow y, Który żerow ał 
na berlińskiej oanice giełdow ej.

Berlin, 19 maja. (P VT) „W elt am M ontag" 
podaje sensacyjną wiadom ość, że jeden z dyre
ktorów Banku Rzeszy, Fehr, uprzedzony za
wczasu o uchw ałach związku banków, wyko
rzystał katastrofalna zniżkę na giełdzie i przez 
zręczne spekulacje osiągnął w jednym dnia 
3 do 5 milj. marek.

'Ł  o s l a i n i e i  d a w a l i .
Fałszywe wieści o powrocie

Dra Młynarskiego.
(Telegram własny „N. Reformy").

Warszawa, 19 maja. W edług zasięgniętych 
przez W aszego korespondenta inform acyj, wia
domość o poa rocie do Warszawy z Parvża

D z i a ł  ć i e l i l o w y
Kraków, 19 maja. 

AKCJE UTR2IMANE, DOLAR BEZ ZMIANY
W  prywatnych obrotach do chw ili roznoczę- 

ria oficjalnego zebrania tendencja zmienna. 
Kursa noogół utrzym ały się na wczorajszym 
poziomie, przy dość żyw em  zainteresowaniu 
i w iększych nieco obrotach. Daje się odczuć 
nastrój w yczekujący w  związku ze sprawą 
załatwienia pożyczki.

Kursa kształtowały się następująco: Ziele
niewski 23— 23.25, Jaworzno 23.75— 23 85, Ce- 
git lsk: 46— 47, Elektrownia 48— 19, Chybie 
7.10, Gazy wsch. 31— 31.5, Bank Polski 151.5 
d o i52.5, Lokom otywy 1.95— 2.05, Johan 0.62— 
064. Azot 1.90— 2.

Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zmiany 
tak pod względem kursów, jak i zainteresi 
wania. Podaż wystarczająca, przy lekkiej nad
w yżce, obroty słabe.

W  Krakowie got. 8 .92)4—  8.93. czeki ban
kowe 8 .9 4 )4 --8 9 5 , w W arszawie gol. 8.92w*— 
8.92'*, c iek i 8.94, w e Lw owie gol. 8.92)4—

wiceprezesa Banku Polskiego dra Młynarskie
go i dyrektora departamentu obrotu pieniężne
go dra Barańskiego jest nieprawdziwa.

8.92’ h, czeki 8 .9 4 K — 8 95. w Katowicach g o i 
8 .92)4— 8.93, czeki 8.94)4.

Nj wszystkich giełdach sytuacja bez zasad
niczych zm ian, przy drobnych jedynie odchy
leniach kursowych.

Bank Polski płacił w dalszym ciągu za got. 
8.89, za czeki 8.91.

W.edeń, 19 maja Mocna tendencja na gieł- 
Izie berlińskiej i pomyślne wiadom ości z gieł
dy praskiej w płynęły na wzmocnienie rynku 
wiedeńskiego. Liczne papiery polepszyły się, 
jednak obroty by iy  niewielkie.

Siersza Górnicza 5.60. Podland 54. Karpa
ty 36, Galicja 133. S ch oln ica  11.5, hafta 15, 
Alpiny 47.6, Gal. Bank Hipoteczny 1 1, Fanto 
10, Zieleniewski 18.5.

Zurych, 19 m'aja (PAT) Zam knięcie: Paryż 
20.35, Londyn 25.241'*, N iw y  Jork 5.20 Bel- 
gja 72 2 3 '\  W łochy 28 2714, Hiszoanja 91 0 S \  
IJolandja 208.02)4, Berlin 123 22 )4 , W iedeń 
73.17)4., ’ Sztokholm 139.05, Oslo 134 20, Ko- 
nenhaga 138.70, Sofja 3.75, P^aga 15.40, Bu
dapeszt 90.60, Riałogród 9.13:,,«, Buenos A i
res 220.

(
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O przyszłość Krakowa.
N ow e w arunki handlu. —  P om yślny ro zw ó j przem ysłu. —  
Połączenia sam ochodow e. —  K ra k ó w  w obec uzdrow isk

i turystyki.
Kiaków, 19 maja.

Kontynuując nasze w yw iady o widokach na 
przyszłość życia  krakowskiego, zwróciliśm y 
się do prezydenta Izoy handlowa przemysło
wej, p. Tadeusza Epsteina, który w obec na 
szego współpracow nika takie w ypow iedział 
zapatrywania:

Przedewszystkiem muszę stwierdzić, że je
stem zupełnie o przyszłość Krakowa spokoj 
n y  Obecna pewna stagnacja, to tylko w y 
p ływ  ogólnych gtoBunków pow ojennych i 
pew nych specjalnych zm ian w warunkach te
rytorialnych. Gdy runęły kordony graniczne, 
dzielące różne dzielnice Polski, aby ie na no
wo zjednoczyć handel Krakowa (zw łaszcza 
hanaei detajliczny, a handel krakowski miał 
zawsze przew ażnie ten charakter) ucierpiał 
n ieco wskutek zm iany konjunkiury.

W szak handlow aliśm y wiele właśnie z Kon
gresówką. Do Krakowa przybyw ali Króte- 
w ia cy  nietylko z najbliższych na północ poło
żonych  powiatów^* ale aż z W arszaw y aby 
zaopatizyć się tutaj w te rodzaje towarów po
chodzenia austriackiego i czeskiego, które by ły  
■wówczas o w iele xi nas tańsze i jakościow o 
dość donre, a do Królestwa przez barjerę cei- 
ną nie dopuszczane. Dzisiaj to się zm ieniło. 
TowaTów tych częściow o niema, częściow o 
m e są one bynajm niej tańsze w Krakowie, 
gdyż m am y je pochodzenia m iejscowego. —  
Przystosowujem y się do tego.

B ył okres przejściow y zaraz po wojnie, kie
dy  ruch handlow y w  Krakowie nawet wzm ógł 
się jeszcze w  porównaniu z czasami przed 
w ojn ą  —  w łaśnie dlatego, że m ieliśm y jesz
cze albo stare zapasy albo dawne stosunki 
z dostawcam i austriackimi j czeskim i, których 
w yroby  u nas kupowano. Dzisiaj to ustało. Kie 
chcem y już ich  im portować i nabyw ać, musi
m y się w szyscy  nauczyć konsum ować wy 
twory przemysłu krajowego. Ilandel krakowski 
idzie jak najdalej w tym kierunku. Oczekuje on 
tylko pom ocy pod tym względem ze strony 
produkcja ta starała się dostosować do w ym a- 
p-odukcja ta staraał się dostosować do w ym a
gań Małopolski, może w yższych  co do gatunku 
a odm iennych pod względem gustu.

Ale i z towarem pochodzącym  z produktów 
łcrajowego przem ysłu handel krakowski ru
szył obecnie naprzód. _Wvtworzyła sie teraz 
ta ta  sytuacja, że G. Śląsk zaczyna się za
opatryw ać w towar w Krakowie. W płynęła na 
to  wojna cłow a z Niemcami, wskutek której 
Kupcy górnośląscy zapasy dawnego towaru 
niem ieckiego wysprzedali, n ow e stosunki na
w iązali jeszcze niedostatecznie i częściow o 
w ypuścili klientelę. Ilandel krakowski ma na
dzieję, że tę św ieżo zdobytą, klientelę utrzy
m a nawet po otwarciu granicy niemieckiej.

Obecnie jet»t także wielkiem  staraniom han
dlu krakowskiego, aby ściągnąć do siebie Za
głębie Dąbrowskie, które zawsze było krakow
skim wielkim odbiorcą. Obecnie przeszkadza
ją temu częściow o niekorzystne połączenia ko
lejowe, które, mamy nadzieję, że się popra
wią.

Z  przyjem nością także stwierdzić muszę, 
że co się tyczy przemysłu, to w  okręgu kra
kowskim rozwija się on bardzo dobrze- acz

kolwiek nie na n a jw ię k s i  skalę. Jest to obja 
wnm bardzo dodatnim że przemysł w okręgu 
krakowskim właściw ie nie zna Bezrobocia. Ma 
m y bezrobotnych tylko z pośród robotników 
sezonowych. Przem ysł nasz stały zatrudnia 
wszystkich sw o.ch pracowninów. Powstają u 
nas nowe zakłady w gałęziach produkcji, 
które dotąd w Polsce wególe nie w ytwarzały, 
lub wytwarzały bardzo mato, jak n. p. fabryki 
przem ysłu gumowego, fabryk' kaoli (krakow 
ska fabryka będzie bodaj pierwszą w Polsce 
na większą skalę). Te nowe gałęzie produkcji 
częściow o otwierane są przez przedsiębior
ców , przybyw ających  z Zachodu. Jest dobrym 
znakiem, że w łaśnie w okręgu krakowskim 
przem ysł zachodni szuka dla siebie teTenu 
Szymko tutaj on się „unarodow i", i zresztą 
podziała raczej jako bodziec, jako zaczyn W 
każdym  razie przyczynia się do ożwwienia 
gospodari zego. Trzeba przytem zaznaczyć, że 
raczej tylko inicjatywa przychodzi z zachodu, 
przyprowadzając ze sobą w ażniejszych fa
chow ców , kapitały i praca są krajowo. Na 
dobro przemysłu w okręgu krakowskim zapi
sać należy, że w tutejszych zakładach prze
m ysłow ych postępuje bardzo szybko m echani
zacja, wprowadzanie najnow szych urządzeń i 
ulepszeń, że stają one szybko na poziom u za
chodnio-europejskim , nie w yzyskując konjun- 
kury tylko dla bezładnego zw iększania pro
dukcji, lecz raczej dla jej udoskonalenia i u- 
zaolnienia do Konkurencji na rynku m iędzy
narodowym .

W racając do sprawy nieszczególnych połą
czeń komunikacyjnych Krakowa z bliższą i 
dalszą okolicą, wskutek niekorzystnych roz
kładów kolejow ych —  zaznaczyć trzeba, że 
na tem większe poparcie zasługuje stworzenie 
połączeń samochodowych, które szybko się u 
nas mnożą i które maja pized sobą j>rzy- 
szłość. Pod tym w zględem  Kraków jest może 
przykładem dla innych  miast polskich.

O podniesieniu rucha handlowego w KraJku- 
wie m yślą wszyscy, W łaśnie niedawno z in i
cjały w y sen. Adelmana Izba handlowa w ypo
wiedziała się za stworzeniem w  Krakowie sze
regu im pr°z sezonow ych o charakterze wy
staw bądź artystycznych bądź przem ysłow ych 
w różnych gałęziach produkcji ktoremj ścią
gnęłyby do Krakowa publiczność z m ożliw ie 
najszerszych okolic a także z innych dzielnic. 
Takie im prezy w Krakowie mają wszelkie w i
doki powodzenia.

Zjawiskiem dodatniem, fctore zapisać należy 
na dobro życia gospodarczego Krakowa i jeeo 
okręgu, a zarazem na konto przyszłości coraz 
pom yślniejszej —  jest fakt, że w  okręgu na
szym najlepiej rozwijają się zdrojowiska i u- 
zdrowiska. Panuje w szędzie w  nich ożyw iony 
ruch budowlany, modernizuje się stare domy, 
zaopatruje się hotele i pensjonaty w  kom for
towe, kulturalne urządzenia. W  ten sposób w  
zacnodniej Matopolsce pow oli tworzy sie n ieja
ko centrum zdrojowiskowe. Kraków jest w ę
złem ruchu turystów w  kierunku tego centrum. 
Na ożyw ienie jego życia gospodarczego w pły
w a to i w pływ ać będzie niewątpliwie Dlate
go też Kraków powinien otoczyć najżyw szą o- 
pieką małopolskie uzdrowiska.

L i s t y  z  k r a i n .
( Korespondencja „N. Reform y".)

Tarnów, 16 maja.
W spTawie zakupna gruntu pod zakłady cho- 
zowskie kontrakt podpisair —  Warne Zgro

madzenie tarnow. Koła T. S L
W  tych dniach w kancelarji adw. dr Sko

wrońskiego został podpisany kontrakt w  spra
wie zakuDna gruntu od k s .  Rom ans Sanguszki 
ioa budowę zakładów chorzowskich. Ze stro- 
ly rządu byli obecni przy podpisywaniu kon- 
-aktu pp. dr Zw isłocki. przyszły dyreltor 
irzc-dsiębiorstwa i Łagiewski, przyszły prolcu- 
zysta firmy, ze strony spółki „A zo t1, która 
:akupiła 10 ha gruntu pod budowę fabryki 
hlorku i ługu. fungowali pp A rm ćłow icz. b 

rektor Ranku Kraj. i Sulikowski, dyrektor 
,A zotu" w Jaworznie.

Grunta zakupione zostały w  ilości 670 ha w  
ląbrów ce Infułackiej i Swierszhowie za cenę 
110 000 dolarów. Fabryka będzie mieć tytuł 
.Państwowa fabryka zw iązków  azotow ych w 
Parnowie" i będzie miała odrębny statut o- 
i.z osobow ość Drawną. Z chw ilą podpisania 

contraktu roboty na zakupionym Drenie pójdą 
v  żywem tempie zw łaszcza że jak nas pcii - 
'ormowano w  bieżącym  roku będzie użytych 
ja  budow ę fabryki 20 m iljonów zł. ’

Pod przewodnictwem  wiceprez. p -o f Go 
low skieco odbvło się w sali kina „M arzem e" 
Walne Zgromadzenie tarnow Koła TSL. Prze- 
* odniczący złożył krótkie sprawozdanie \Ve- 
3lug sprawozdania sekcja bi Ijoteczna now, ;k- 
szytłi bibljotekę im. Sołwackiego o 180 dzieł w 
>32 tom ach  do ogólnej liczby  15.57a dzieł w 
18.189 tomach. Bihljotek wiejskich b ’ ło 57. a 
3o 15 kwietnia br. liczba ta zw iększyła sie do 
87. Prowadzono 4 stale kursy dla analfabe- 
»w  cyw ilnych  na wsi o 110 uczestnikach. 5 

kursów dokształcających na w si, oiaz urzą
dzono 37 odczytów  i w ykładów  po wsiach —  
Urządzono nadto 6 kursów dla arrńlfabetów 
wojskow ych których było 201 i to przeważnie 
Białorusinów oraz kurs dokształcający dla

podoficerów  5 p. strzelców konnych. Nadto o- 
tworzono w yższy  kurs naukowy dla star
szych podoficerów  tutejszego garnizonu. Od 
czytńw miejskich urządzono 19. Zam knięcie 
rachunkowe wykazuje w  dochodach i wydat 
kach kwotę 36.349 zł. 92 gr

Nad sprawozdaniem zarządu w yw iązała się 
dyskusja, w  której zabierali głos pp. W róblew
ski, prof. W ojciechowski, Boruch. Adler, Go- 
dowski i dr Lubieniecki. Na wniosek p. Ta- 
beau udzielono zarządowi wotum zaufania, o- 
raz w yrażono mu podziękowanie za wytężoną 
pracę. Przy w nioskach uchw alono inż. Ma
jewskiemu za zasługi, położone koło budow y 
gmachu TSL w yrazić uznanie, oraz Tow arzy
stwu Przyjaciół Harcerzy uchw alono 200 z i.

Z w yborów  w yszli p W ow konow icz (prezes). 
Sobolewski (w icepr. I), Godowski wicepr. ID, 
(zastępca sekr.) —  oraz 24 w ydziałow ych  i 5 
(zastępca sekr. —  oraz 24 w ydziałow ych  i 5 
członków  komisji rewizym ej.

Z naszych uzdrowisk
(Przed sezonowym głównym w Krynicy. —  
Roboly w Szczawnicy. —  Ha-cerki w Zakopa
nem. —  Pożyczka inwestycyjna dla Rabki).

Z Krynicy donoszą nam :
Dom Zdrojow y w K rynicy został Doddany 

gruntownemu remontowi, który już ukończo
no. Do użytku gości odde.no już 700 nowo w y 
budow anych pokojów pen onatow ych, tak, że 
mimo spodziewanej licznej frekwencji nie za
chodzi obawa braku mieszkań. Do użytku ku
racjuszy oddano również nowe łazienki ze 120 
kabinami.

Roboty murarskie i ziemne w  K rynicy i naj
bliższej okolicy znajdują się obecnie w  pełnym 
toku i są prowadź me w temj ie przyśpieszo- 
nem. W ykończa się szereg now ych will, a 
wielki gmach lwowskiego Zakładu Pensyjnego 
został już doprowadzany pod dach. Trwają 
jeszcze prace około naprawy d”0 gi w kierunku 
K rvnicy-W si i w Meji Lipowej w  kierunku 
Siotwinki oraz układania tam chodników. W

najbliższej okolicy  buduje się kilka kilom e
trów drogi z Kopciowej, której otwarcie dla 
ruchu kołowego nastąpi 1 lipca. Ogółem przy 
pracach tych zatrudnionych jest obecnie prze
szło półtora tysiąca robotników ziem nych i 
budowlanych.

Ze Szczawnicy donoszą nam:
Pized tegorocznym sezonem zajęła się Ko 

misja Zdrojowa w  Szczaw nicy rozszerzeniem 
deptaków, co już zostało w ykonane Prywatni 
w łaściciele parcel w ybudow ali szereg now ych  
will.

Z końcem bieżącego m iesiąca zostanie o- 
twarty D u d u ją cy  się dworzec dla auwbusow 
Koszt budow y dworca w ynosi około 20.000 
zł. Dworzec znajdować się będzie obok t. zw. 
oaza rów

W  dniach ostatnich w Szczaw nicy został 
w yłożony do publicznego przeglądu plan regu
lacyjny zdrojowiska Autorem planu jest niż. 
Piotrowski. Po rozstrzygnięciu ewentualnych 
rekursów przystąpi się do systematycznego 
wykonania planu.

Z Zakopanego donoszą nam:
W  połowie czerw ca przyjeżdża do Zakopa

nego na 2 miesiące liczna kolonja harcerek z 
W arszaw y Kolonja ta pom ieszczona będzie w 
Nowem Bystrem pod Zakopanem

Z Rabki donoszą:
Komisja Zdrojowa w  Rabce uzyskała w 

Banku Gospodarstwa Krajowego pożyczkę w 
kw ocie 6U.0U0 zł., która nędzie użyta całko
w icie  na naprawę istniejących w zdrojowisku 
dróg i budow ę nowych. Dotychczas w ybudo
wano już w  Rabce 3 kim. now ych chodników 
i naprawiono gościniec z Chabówki do Rabki. 
Dalsze prace bedą •wkrótce ukończone.

Planty i ogrody miejskie.
Pod przewodnictwem  rm. dra M uczuow- 

sktego, przy współudziale prez. m. inż. Rolle- 
go i w iceprez. Ostrowskiego i dra Wielgusa, 
odbyło się w  magistracie posiedzenie podko
mitetu sekcji I dia spraw ogrodowych. Podko
mitet przyjął do wiadom ości sprawozdanie 
zarządu ogrodów, m. o w ykonanych już, oraz 
obecnie prow adzonych robotach ogrodowych 
na plantacn, ogrodach, płacach i ulicach 
w mieście, dalej, o stanie i rozwoju gl Ogro
du m. przy ul. Lubicz, szkółek drzew, m iej
skiego Zakładu ogrodniczego przy cmentarzu 
rakowickim, 'w reszcie  o posiadanych przez 
Zarząd zapadach i now ych  gatunkach róż
nych szczepów , krzewów  i t p. Podkomitet 
stwierdził przytem utrzymanie w  należytym 
porządku poszczególnych objektow i grup 
ogrodow ych w  mieście i ich  estetyczny w y 
gląd, w yrażając zarazem Zaiządow i ogrodów 
m. uznanie za energiczne i celowe prowadze
nie ogrodnictwa miejskiego. •
’ Podkomitet' w ysłuchał także sprawozdania 
Zarządu lasu W olskiego na W oli Justowskiej
0 postępie prac., na szeroką skalę zakrojo
nych, a m ających na celu u czyr cnie z tegoż 
lasu już w niedalekej przyszłości prawdziwe- 
gu, tak potrzebnego dla Krakowa, miejskiego 
parku ludowego

Prez. miasta ośw iadczył, ze celem zw iedze
nia lasu na W oli Justowskej i przekonania 
się na miejscu, jak daleko prace te zosiałv 
przez Zarząd posunięte, uda się w  krótkim 
czarie tamże na zaproszenie prez. nuasta cała 
Rada. W ycieczkę oprowadzi i udzieli jej 
wszelkich fachow ych  objaśnień kierownik 
zarządu lasu m. Pozatem om ówił podkomitet
1 załatwił kilka drobniejszych spraw bieżą
cych  m iędzy innem i zaś polecił magistratowi 
naprawę chodnika pieszego (deptaku) w  Aleji 
3-go Maja, przy sposobności w ykonać się ma
jącej tamże napraw y jezdni kołowej

K R O N IK A ,
Kruków, 19 maja.

Podwyiszenle pensji honorowej 
dla weteranów powstań.

„Polska Zbrojna" donosi, że MS W ojsk zai
nicjow ało podwyższenie pensji honorowej, ja
ką ze skarbu państwa otrzymują uczestnicy 
powstań narodowych Pensja ta jest obecnie nie 
słycnanie niska, gdvż wynosi dla weteTana sa
motnego 80 zł., żonatego 113 zł., zaś dla wdo
w y po weteranie 40 zł. miesięcznie. Sieroty 
po weteranach nic nie otrzymują.

Pom ijając zupełną niedostateczność tych sta
wek —  pisze dalej wspom niany dziennik —  
podkreślić należy jaskrawą różnicę, jaka za
chodzi pom iędzy niem i a normami przysługu- 
jąccm i inwalidom i emerytom z armij zabor
czych , którzy nigdy nie służyli pod polskiemd 
znakami. I tak 100% inwalida samotny otrzy
muje 119 zł., obarczony zaś rodzm a 146 do 
189 zł. miesięcznie.

Czynniki decydujące w omawianej dziedzi
nie, poprą niezawodnie inicjatywę MSWojsk., 
a to tembardziej. że ludzie ci, których garstka 
coraz b a rd zrj maleje, w znosząc w czasie nie
woli sztandar niepodległości, zasłużyli się do
brze ojczyźnie.

Pogrzeb ip . dra J. Michejdy.
Z Cieszyna donoszą:
17 bm. odbył się w  polskim Cieszynie mani

festacyjny pogrzel burmistrza miasta ś. p. Dra 
Jana Michejdy W pogrzebie w zięło udział k 1- 
kanaście tys osób Wszystkie sklepy w  mie
ście były  zamknięte. Z dom ów powiewały fla
gi żałobne. Na cmentarzu wygłoszono szereg 
przemówień. Przemawiali przedstawiciele Cie
szyna czesk.ego i polskiego, posłowie na Sejm,

poseł dc parlamentu czeskiego dr. W olff oraz 
reprezentant Sejmu w radzie mioiekiei.

Zmarłego imienem rodziny pożegnaj ,v do
mu żałoby bratanek ks. Oskar Michejda z 
Trzyńca, zaś w  kościele ewangelickim  w y 
głosił pożegnalna m owę ks. sei.,or Kulisz z 
Cieszyna, sław iąc 50-lecie pracy Zmarłego na 
niwie polskiej. Na cmentarzu żegnali zmarłego 
imieniem ludności cieszyńskiej ks prałat Lon- 
dzin, dr W olf imieniem ludności polskiej na 
Śląsku czesk , pos. Szuścik, pos, na sejm ślą
ski im ieniem w łościaństw a imieniem Kola 
polskiego radnych k3. poseł Brzózka .m ie
niem Klubu niemieckiego radnych w icebui- 
mistrz senator Ganryś, im ieniem Izby adwo
kackiej cieszyńskiej adwokat dr Mueller, 
wreszcie ks. profesor Stonacki.

Wycieczka polska z Westfalji.
Dnia 17 bm. wieczorem przybyła do Pozna

nia wycieczka, m łodzieży polskiej z Westlalji 
i Nadrenii w  liczbie około 110 osób. Nr. dwor
cu powitali gości przedstawiciele zorganizowa
nego z inicjatyw y Związku Obrony Kresów Z a
chodnich, komitetu przyjęcia.

Mlesc frędzlę tańize w Warszawie
Na wniosek komisarza rządu, p. Jaroszewi

cza, minister Niezabytowsk: zgodził się osta
tecznie na przyw óz z Rumunji do W arszaw y 
100U sztuk bydła D ecyzji p. ministra Nieza- 
bylowskiego tow arzyszy szereg zastrzeżeń, ja
ko to, że bydło może pochodzić jedynie z m iej
scow ości, nie objętych zarazą płucną, że na 
granmy musi byc poddane kontroli weteryna
ryjnej —  i  że przywiezione specjalnym pocią
giem, dostanie się wprost do rzeźni, a nie na 
targowiska, gdzie mogłoby ulec zamianie.

W obec tego należy 9ię spodziewać w  naj
bliższy m czasie znacznego potanienia mięsa W 
W arszawie —  a nawet, jak nas informują, 
hurtownicy obecnm juz noszą się z m yślą 
obniżenia jego ceny.

Hiiragan w pow. nowogrodzkim.
Donoszą z Nowogródka: Nad w sią Siennej 

w  pow. nowogrodzkim  przeciągnął gwałtow ny 
huragan, który zn iszczy ł doszczętnie 8 sto
dół i poważnie uszkodził kilka dom ów. H u
ragan szalał około pół godziny. Bezpośrednio 
po huraganie, spadł grad -wielkości w łoskiego 
orzecha. Straty w budynkach w ynoszą około 
10.000 zł. Strat w  zasiew acn jeszcze nieusta- 
lono.

Zastrzelenie dwóch groźnych 
Panaytów w o Kręgu Krakowskim

Policja  poszukiwała od dłuższego czasu 
dwóch groźnych bandytów: Budnika Micnala 
i Jojczyka, grasujących w  pow iecie nowosą
deckim.

W nocy  z 17 na 18 organa policyjne w pa
dły  na ślad bandytów, którzy ukryli się 
w mieszkaniu jednego z m ieszkańców gminy 
Cietrzewia w  pow iecie sądeckim.

Policja obstawiła dom i wezwała osaczo
nych do poddania się. W odpowiedzi psdły 
strzały, na skutek czego w yw iązała się obu
stronna strzelanina, w czasie której bandyci 
zostali przez lunkcjonarjuszg policy jnych  za
strzeleni.

Dziennikarze polscy w Czechach.
Donoszą z O łom uńca:
W czoraj przed południem przybyła tutaj 

w ycieczka dziennikarzy polskich, którą na 
dworcu powitali przedstawiciele tutejszego 
Syndykatu dziennikarskiego, w ładze, w ojsko
wość, korporacje, kolonja polska, oraz licz
nie zebrana publiczność. Z  dw orca udali się 
goście do ratusza, gdzie burmistrz dr. Fischer 
w ygłosił serdeczne przem ówienie powitalne, 
na które odpow iedział prezes Dębicki. Nastę
pnie odjechali goście polscy do wsi Prinoz, 
gdzie zwiedzili w zorow e gospodarstwa w ie j
skie i spożyli obiad. W ieczorem  w rócili gościa 
do Ołomuńca. W  nocy  pociągiem w arszaw 
skim opuściła wycieczka Czechosłowację.

Primo de Rlvera nie przyjął 
,, Zioiegc Runa*'.

W edle doniesienia dzienników  w  Madry
tu, Pr.m o de Rivera odm ówił przyjęcia ofia
rowanego mu przez króla odznac zenia orde
rem „Złote Runo” , stanow iącym  najw yższe 
odznaczenie w Iliszpanji.

Muzeum rewolucji 
na miejscu zamordowania caia.

Pisma ryskie donoszą z Moskwy, że dom. 
Spatiewa w Jekaterynburgu, gdzie w ym ordo
wano rodzinę carską, ma być zamieniony na 
muzeum rewolucji.

Nowa powodź w Ameryce.
Telegram z Nowego Orleanu donosi
Rzeka Tchafalaya przerwała tamy i zato

piła m1 isto Meiille, którego m ieszkańcy rato
w ali się pospieszną ucieczką W zburzone falo 
spowodowały zawalenie się jednego z najw ię- 
i>szyi-b hoteli, oraz uszkodziły szereg budyn
ków. Jak się zdaje, ofiar w  ludziach nie było.

 0------
Dzień gen. Józefa Bema.

W sobotę dn. 21 bm. odbędzie się w Krako- 
v ie rozsprzedaż uliczna różnych wyda wnictw 
glOwnego komitetu sorowadzenia zwłok pen. 
B "m a do kraju, zorganizowana przez krakow
ski komitet obihedow y, a  maiąca na celu  
pom nożenie funduszów na sprowadzenie zw łok 
generała Przy stolikach, rozstawionych po mie
ście parne komitetowe sprzedawać bedą znacz
ki i  odznaki w ydane n a  ien cel, kartki pocz



Wielka katastrofa tramwajowa
skutkiem tobuzerstwa.

(Telegram  iskrow y „N. R eform y").
Berlin, 19 maja. Kolo Kassel w ykoleił się tych zostało 11 osób, 19 odniosło ciężkie rany, 

i przewróęił tramwaj, puszczony w ruch sa- 1 a znaczna liczba lżejsze, 
mu wolnie przez chłopców ze samowoli. Zabi- I  0--------

POLACY NA MIĘDZYNARGUOTTYM KONSRE- 
SIE ROLNICZYM. Dnia 26 b. m rozpoczyna obra
dy 13-ty międzynarodowy kongres rolniczy w Rzy
mie. Posiedzenia kongresu będą trwać C dni, po
czerń goście wezmą udział w wycieczkach, zorga
nizowanych przez komitet kongresu Z Polski wy 
jeżdżą 70 przedstawicieli wszystkich sfer rolni
czych, reprezentujących wielkie, średnie i drobne 
rolnictwo. Wyjazd delegaci: pol.skiei nastąpi 20 bm.

eta MIEDZ i NARODOWI ZjAZD DRAMATUR
GÓW W  RZYMIE ud,aJj &ię z Wairsuawy, jako przed 
stawicieile Związku polskich pisarzy dramatyozinyoh 
pp. red. Stefan Knzywosizewski, Zygmunt Kawecki, 
Zdzisław Kleszczvńs(k,i i Kazimierz Wroczyński.

ZMIANA W  DYREKCJI MONOPOLU TYTONIO
WEGO. Z W arszawy donoszą- IV) przeniesieniu w 
sitam nieczynny dyrektora naczelnego Polskiego 
Monopolu ty toniowego p. Bełzy-Ostrowskiego, peł
nienie obowiązków dyrektora powierzono -wicedy
rektorowi, p. A. Kreutzowi.

(AW ) KONFISKATA ,.RZEC7YP0SF0LITEJ“. 
Dzisiejsza ..Rzeozipor-iolMa" uległa konfiskacie. Ca
ły nakład skonfiskowany został jaszcze w dinuikar- 
ni tegoż ■wydawnkrliwa.

Z POBYTU MIN. MORACZEWSKIEG0 W  PO
ZNANIU Onegda.j przybył do Poznania samocho
dem min. robót publicznych Moraczewski. Mimiister 
odbyt w godzinach porannych dłuższą konferencję 
z wojewodą poznańskim oraiz dokonał lustracji w y
działu robót pUiDlinzmych Dnizędu Wojewódzkiego. 
Następnie zwiedził minister w towarzystwie prezy
denta miasta prace budowlane i ziemne na tere
nie województ .va poznańskiego. Po śniadaniu u 
wojewody udał się minister iw podiroż inspekcyjną 
dróg, fe-taiiejącyich na terenie woijewódizitiwa poznań
skiego

WYLilECZKA FINLANDZKa  W  WILNIE. W  dn.
20 b. rt. przybywa do Wilna wycieczka, składa
jąca się z 16-tu osób wybitnych przedstawicieli 
sfer gospodarczych i rolniczych Finlandii. Na czele 
zycieczki stoi finlandzki minister pełnomocny 

i poseł nadzwyczajny w Polsce p. Prokope. W y 
cieczka zabawi w W ilnie jeden dzień Przewidy
wany jest wyjazd do Bukiis&ek i zwiedzenie stacji 
doświadczalnej w Bieniakoniach. Naj°ży zazna
czyć, że wśród przybywających do W ilna gos-ci 
finlandzkich znajduje się G-oiu posłów, 7-miu b. 
ministrów i dwóch radców ministerialnych. W y
cieczka ta jest rewizytą w stosunku dn wileńskich 
organizacyj rolniczych, które w roku ubiegłym 
zwiedziły Finlandię.

ARESZTOWANIE AGENTÓW SOWIECKICH. Z 
W ilna donoszą: We .visi Kuszyca, pow. postaw- 
skiego aresztowano oztomków rewolucyjnego komite 
tu komunistycznej v>artji o nazwiskach: Osiinenko, 
B ielaiko, Angro-n. W szyscy przybyli niedawno z 
sowietów

STARCIE ZE ZBIEGŁYMI BANDYTAMI. Z W il
na donoszą W  nocy na 15 hm. nv Tamirogach, w 
poibiiiiu- majątku Damiirydów, na granicy polsko-li
tewskiej, pomiędzy ośmioma zbiegłymi hz więzienia 
hamdylaim-i, a strażą polską., przyszło do s-taecia. 
Po dwóch godfeitnaah bamdyoi zostali osaczeni i roz
brojeni.’

Rz e ź n ia  p s ó w  w  s o s n o w c u  Policja ®o-
snow-iecka wyfcryla na przedmieściu Sosnowca., zwa 
nem Pogoń, iż niektóre rodiziny zaijmowaty się 
ch\yytam:em psów w  celach komisu,mcyjnvc-h i le
czniczych. Otwarta została nawet specjalna rze
źnia, w której sprzedawano psie mięso oraz kieł
basy z domieszką wieprzowiny W  ostatnim kwar
tale zabito w  -tej rzeźni dkolo 300 psów i kotów- 
Konsumenci psiego mięsa poddam zostali bada
niom leka.rskiim

TEPMIN KORONACJI MATKI BOSKIEJ Ostro
bramskiej wyznaczony został na 2 lipca. Zapo
wiedziany jest udział około 100 tysięcy pielgrzy
mów. Liczba pociągów z W arszawy ma być zwięk
szona.

KAMIEŃ WĘGIELNY POD POMNIK SIENKIE
WICZA. W  Bydgoszozy odbył się uroczysty akt 
złożenia aktu erekcyjnego w fundamencie pomnika 
Sienkiewicza. Na ak ie położyli podpisy: prezydpnt 
Bzeczyposp., marszałkowie Sejmu i Senatu, w o
jewoda poznański, Józef W yssenhof i w. i.

Z POD SZUBIENICY NA WOLNOŚĆ. W swoim 
czasie stanąt przed tamnjmlsikiim trybu-nalom przy
sięgłych Michał -Bilyj, wieśniak z Berezowiey pod 
zarzutem zdrady stanu. Przysięgli zatwierdzili od
nośne py-lamie główne, a trybunał skazał uskarża-, 
nego na karę śmierci iDirrzez powiesizenie Najwyż
szy Sąd ziniósl ten wyrok i polecił przeprowadze
nie ponownej roizprawy, która oinoigdai zakończono- 
rPzysięgli ośmioma glosami zaprzeczyli woinie Bi-

lyja, wobec czego uiwolnaono go od oskarżenia i beia 
zwiocznie wypuszczono ua wolność.

KOBIETA GŁODOMÓR. W Paibjdmdcach została 
zamknięta w klatce szklanej głodomór kobieta, 
■która zu-bowiaralia się siedzieć w niej 2 ł  dni.

SAMOBÓJSTWO W PRZEMYŚLI W Przemyślu 
mnożą się wypadki samohóijstw. Onogdaj w -bialv 
dzień na jednej z ulic wypiła flaszeozkę kwawu 
solnego młoda dizieia-czyma, Paulina -Babolewiicsz z 
powodu braku zajęcia. Wijącą się w bólu przenie
siono do szpitala, gdiziie po diwu dniach cfcrapnycih 
męoŁarr.i wyzionęła ducha.

NIEDŹWIEDŹ POŻARŁ KROWĘ, Niezwykły 
wypadek .zdarzył się one.gdaj na połoninach między 
Za,bietn a Jabłonioą. Obecnie nadszedł czas, kieody 
huculi z całym dobytkiem przenoszą cię z nizin w  
góry i pędzą bydło na wypas na cale lato. Na je- 
oną taką kairaiwanę krów napadł onegdaj z lasu po
tężny okaz niedźwiedzia, który upatrzywszy sobie 
oliarę, nzucii się na nią j pożarł ją najspokojniej 
ca lkow ice o kdka krokóiw od chaty

GŁÓD NA RUSI ZAKAHPAUKiEj. Pisma ukra
ińskie donoszą, że na Rusi Zakai-packnej w7 Cze
chosłowacji szerzy się głód i spowodował wystą
pienie tytu-su głodowego, który pociąga codziennie 
liczne ofiary. Od kilku miesięcy oramije tam chle- 
ba, a tu iność żvw7i się nasionami i owocami.

GROŹNA EPIDEMJA TYFUSU PLAMISTEGO- 
wybuchła w  Suchorowie ad Jarosław. Zanotowa- 
•no killlka wypadków śmierci. Władze wydały odpo
wiednie zarządzenia ochronnie.

2 e  ś w i a m .
JAK OBSZARNIC1 NIEMIECCY OBCHODZĄ SIĘ 

Z POLSKIMI ROBOTNIKAMI SEZONOWYMI. I’ ,
sma warszawskie donoszą Dopiero teraz wyszła nu,, 
jaw zbrodnia, jakiej dopuści! się przed paru tygo
dniami pracodawca niemiecki n,ad pobkitmii robot- 
nikain.i sezonowymi. Na folwarku Wiikowiitz (po
wiat Demin na Pomorzu niiemieokiem) zajętych by
ło 22 polskich robotników rolnych, którzy yiieli w 
koe-t,nakcie zapewnione deputaty w nat-uinze. Praco
dawca zamiast deputatów wypłacił im 50 fenigoiw 
dziennie, z czego me mogli się wyży-wić. Chcąc 
zaprotestować przeciw temu złamaniu kontraktu 
przez pracodawcę, robotnicy przez 2 dni z rzędu nie 
stawili się dio pracy. W ówczas zyawił się w bara
kach pracodawca w towarzystwie włodarza, ow cza
rza i dwóch innych robotników Niemców, uzbro
jonych w grube laski. 1 udzie ci usiłowali przemo
cą wyprowadzić robotników z baraków, a gdy się 
im to nie udało, poczęli bestjalsko bić palkami i 
katowali ich tak długo, dopóki wszyscy robotnicy 
pod razami Niemców baraków nie opuścili. Sze
reg robotników polskich, wśród nich 3 kobiety od- 

-wioslo poranienia. Stan ich byl tak ciężki, że mu
siano .wzywać pomocć' lekarskiej-

STAN Zd ROWIA k r ó l a  RUMUŃSKIEGO po
gorszy! się znowu. Król z trudnością przyjmuje po
karmy.

. | o
Z  s a l i  s q d o w e f .

WYROK W „MAŁPIM" PROCESIE
Z P szczyny donoszą:
Przed sadem ław niczym  w Pszczynie kiero

wnik szkoły p. Dendowicz zaskarżył ogrodm 
ka Paszka z Rudentowic o zbrodnię oszczer
stwa, ponieważ tenże rozgłaszał, jakoby Den
dow icz wykładał w szkole teurję Darwina. —  
Rozprawa odbyła się w czoraj i trwała 4 godzi
ny. Sąd skazał p. Paszka na 100 zL grzyw ny 
za rozgłaszanie niepraw dziw ych plotek. W ten 
sposób zakończył się t. zw. „m ałpi proces 
którego powodem  by ły  plotki niesum iennych 
ludzi.

ZA NALEŻENIE ŻOŁNtERZY DO PAR TJI 
KOMUNISTYCZNEJ

W sądzie w ojskow ym  w Grudziądzu zapadł 
wczoraj wyrok w sprawie należenia kilkuna 
stu żołnierzy do kom unistycznej partji Zacho 
dniej Białorusi, oraz w sprawie usitowanej de 
zercji z wojska. Skazany został jeden szerego
wiec z 4 p. lotniczego na 10 lat więzienia, 7 
szeregowców z 4 p. lotniczego na 6 lat wb 
zienia, oraz 1 szeregowiec z 59 pp. ną 2 lata 
więzienia.

t-i>we z reprodukcjam i d otyczącem i generała, 
b roszu ry  popularne itd., nadto będą p rzy jm o
w a ć  d obrow oln e datki na cele  kom itetu. R oz- 
sj rzedaż od b y w a ć się będzie przez ca ły  dzień  
sobotni. R ów n ocześn ie  w dn iu  tym  odbęd ą  się 
w  szkołach  krakow skich  pogadanki pop u lary 
zu jące postać gen. Rem a, nadto YT-te koło 
'1 S-. L . urządza  specja lne  od czy ty  o generale, 
ilustrow ane przeźroczam i.

 o§o----------
OGĆLNO-POLSKl ZJAZD INŻYNIERÓW KOLE

JOWYCH odbędzie się w Krakowie w dniach 23; 
24 i 25 września b, r. Kororlel miejscowy Zjazdu na 
■posiedzeniu 28 kwietnia b. r. ukonstytuował sie, 
p.vybicnijąc prezesem i,nż K. Barwicza, a zastęjjcą 
■inż Zboirowskiegoo. W zjeździe mogą brać udział 
wszyscy inżynierowie pracujący w kolejnictwie. 
■Referaty na zjazd należy zgłaszać najdalej do 15 
lipca b. r.

ROZSZERZENIE CMENTARZA RAKOWICKIE
GO. Bod przewodnictwem wiceprez. m. Ostrowskie
go odbyło 'się w magistracie posiedzenie podko
misji sekcji I dla spraw cmentarnych. Podkomitet 
przyjął do wiadomości sprawozdanie o wyniku in
terwencji prez. miasta w min. robót publicznych 
w sprawie przekazania gminie m. Krakowa grun
tów skarbowych pod rozszerzenie cmentarza rako
wickiego. Uchwalono następnie prosić prezydjum 
miasta, aby dla przyspieszenia uporządkowania 
cmentarza przydzielono lo robót pewną ilość bez
robotnych. W  celu należytej konserwacji pomni
ków i nagrobków artystyczno historycznych na 
cmentarzach, rakowickim i podgórskim, wyznaczył 
podkomitet delegata do komisji, która zbada je na 
miejscu i orzeknie, które z nich ze względu na 
większą wartość artystyczną otoczyć naiezy szcze
gólną, opieKą.

SZFITAL KRAKOWSKIEJ GMINY IZB Na wczo 
rajszem posiedzeniu krakowskiej gminy izr złożył 
dyrektor szpitala Dr. Jan Landau sprawozdanie ż 
ruchu chorych w szpitalu gminnym za czas od 1 
stycznia do 31 marca br. Ze sprawozdania tego 
okazuje się, że w czasie tym leczono tam ambu
latoryjnie bez różnicy wyznania 6116 osób, nie li
cząc powtórnych ordynacyj. W  tym samym cza
sokresie r. 1926 leczono 5137 chorych. Stałych cho
rych natomiast leczono w tym czasie 625 chorych 
przez 10.329 dni leczenia (w  r. 1926 chorych 448 
j>rzez 7632 dni). — Szpital opuściło w I. kwar
tale 1927 r. chorych 490, zmarło 30 czyli 4.8%. 
W  szpitalu jest oddziałów 10, a mianowicie dla 
chorób wewnętrznych, chirurgicznych, dzieci, ko
biecych, uszno-laryngologicznych, ortopedycznym , 
okulistycznych, dentystycznych, sKórnych i roent- 
genołog.cznych. W Iip>cu otwarty zostanie budu
jący się przy tym szpitalu zaklaa Roentgena, dla 
Ktorego gmina izr. zakupiła nowoczesny aparat 
Roentgena. Deficyt z prowadzenia szpitala jwlą- 
ezony za i kwartał br. w kwocie 42 100 zl po
kryła krakowska Gmina izr Wydatki połączone 
z  utrzymaniem szpitala, nie licząc wydatków in
westycyjnych i na inwentarz, wyniosły w ekresie 
sprawozdawczym zl 66.064. W  dyskusji nad spra
wozdaniem stwierdzono nadzwyczajny rozwój szpi
tala w szczególności opiekę, jakiej tam chorzy do
znają, poczem jednomyślnie sprawozdanie przyję
to do wiadomości.

ZE STATYSTYKI KRAKOWA. W  ciągu miesiąca 
marca 1927 r. zawarto w Krakowie małżeństw 78 
(w  lutym 236), w tern chrześcijańskich 33 (204), 
żydowskich 4-5 (32). Urodziło się żywo dzieci 411 
(344), ślunnych 328 (2Ó2.), nieślubnych 83 (92), w 
tem z małżeństw żydowskich rytualnych 20 (23) 
Wśród żywo-urodzonych było chłopców 214 (170), 
a dziewcząt 197 (174). W tym samym okresie cza
su zmarło w Krakowie osob 302 (302) —  m iejsco
wych 202 (195), obcych 100 (107). Liczba zmarłych 
w szpitalach wynosiła osób 175 (159). Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na gruźlicę 56 i no
wotwory 31. W śród zmarłych było chrześcijan 
£54 (w lutym 2t2), a żydów 48 (60).

DR DZIADOSZ naczelnik woiewódzkiego w y
działu bezpieczeństwa wyjechał w sprawach urzę
dowych do Warszawy.

P. MIECZYSŁAW SZALESKI prosi nas o zazna
czenie, że z powodu zajęcia już stanowiska pro
fesora gry na skrzypcach przez 5 profesorów w 
kraicowskiem To w: Muzycznem, on stanowiska te
go nie zaiąl.

GOŚCIE W  KRAKOWIE. Do Krakowa przybyli: 
dr. Marjan Ilpnzel, radca legacyjny ministerstwa 
spraw zagranicznych. P. Dr Ilenzel zamieszkał w 
hotelu Francuskim. Mieczysław Chyliński, sekre
tarz konsularny przy poselstwie polskiem w Bu
dapeszcie. I1. Chyliński zamieszkał w hotelu Sa
skim.

POGRZEB ŚP. NINY DOLIŃSKIEJ odbył się 
■wczoraj popołudniu z domu żałoby w rynku gl. 
na cmenląrz rakowicki, przy tłumnym udziale 
świata artystycznego i publiczności, świadczącym 
o wielkiej sympatji szerokich sfer dla zmarłej 
tak wcześnie popularnej artystki. Na cmentarzu 
pienia żałobne odśpiewał Chór Cecyljański pod kie

Wylew Missisipi
Missisipi jest po Am azonce, Nilu i Kongo naj 

w iększą rzeką na kuli ziemskiej, zaś wraz ze 
swym d ipływem, Missouri n aw ięk rzą  na świę
cie. Długość jej (od źródeł Missouri) wynosi 
6530 kilom etrów; jest ona główną arterją sy
stemu rzecznego Ameryki północnej i jako ta
ka stanowi najważniejszy ośrodek komunika
cyjny Stanów Zjednoczonych.

Nazwisko tego olbrzym a „ojca  w ód" pocho
dzi z indyjskiego „m issi" wielki i „sepe" w o
da. Missisipi w ypływ a z jeziora Itasca w sta
nie llinnesota i po 432 kim. tworzy swe pierw
sze wodospady Peckagama. Płynąc w  kierun
ku południowo-wschodnim  i wreszcie południo
w ym  przechodzi następnie w  wielką nizinę 
Stanów Zj. i w lewa masę wód wielu odnoga
mi do Zatoki Meksykańskiej poniżej Nowego 
Orleanu, tworząc cgromną, bo 36.00U kilom e
trów kw. liczącą deltę. Ma 200 dopłvWów, któ
re rozszerzają jej porzecze do 3,221.800 kim. 
kw. Jeden z dopływ ów  Missisipi, Missouri, 
przewyższa ją nictylko długością biegu, lecz 
tu leże ilością wody. M ianowicie długość jej 
wynosi 1983 kim., podczas gdy długość samei 
Missisipi w ynosi 4209 kim.

rownictwem O. R.izziegp. Na trumnie złożono sze- 
eg wieńców i wiązanek z wiosennego kwiecia 

i zieleni. Zwłoki ś. p. Niny Dolińsuiej spoczęły w 
grobowcu rodzinnym.

ZJAZD MATURZYSTÓW, którzy złożyli maturę 
w r. 1905 w gimnazjum Sobieskiego, odbędzie sie 
6 czerwca w Krakowie Dnia 5 czerwca wieczorem 
zebranie towarzyskie w sali hotelu Pollera, dnia
6 czerwca o godz. 9 rano msza św. w kaplicy 
gimnazjalnej, jootem zebranie i foiografja wspólna. 
Zgłoszenia przyjmuje ks Stojanowski, proboszcz 
w Skawinie, lub hr. Hieronim Tarnowski w Rud
niku nad Sanem.

BEZPŁATNE SZCZEPIENIF PRZECIWKO OSPIE 
będzie się odbywało w klinice pedjafryoznej U. J 
(Strzelecka 2) w dniach 24 i 31 maja oraz w dn.
7 i 14 czerwca o godzinie 10 przedpołudniem 
Szczep.cn .u mogą być jwddane dzieci do lat 12

KAKABiBOL Sa Mu CHODOWY. W  ulicy Rako
wickiej wywróciła się dorożka samochodowa Nr. 
6040 z powodu pęknięcia resorów, skutkiem czego 
jadącv w niej szofer Zygmunt Rysowski i pom oc
nik jego Michał Szawron doznali licznych potlu- 
i zeń. Do Szawrona zawezwano pogo-iowie ratun
kom c. które przewiozło go do szpitala.

KRADZIEŻE. Szymonowi Rosenbergowi, pom oc
nikowi handlowemu skradzio-no z korytarza Kasy 
chorych rower w r lo ś c i  160 zl. —  Roman Kury
lewicz zastępca firmy Baczewski, doiiiósł do po
licji, że w chwili, gdy wsiadał do pociągu na sta
cji Katowice skradziono mu z kieszeni 3.000 zło
tych.

ARESZTOWANIA. Policja aresztowała Alfonsę 
Janowską, lat 24 liozącą i Helenę Godek, lat 36 
za włóczęgostwo. — Nadto aresztowano Misiewi
cza Leora, lat 17 liczącego, za kradzież syfona 
z wodą sodową.

WYCIECZKĘ NA ORAy E urządza Polskie Tow. 
krajozrawcze na Zielone Święta, t. j. 6 i 6 czerw
ca. W programie zwiedzenie wspaniałych Zamków 
Orawskich oraz przełomu rzek Orawy i Wagi. — 
Zgłoszenia do dnia 25 maja przyjmuje sklep: Bazes, 
Rynek gł. 35, gdzie otrzymać można bliższe in
formacje i szczegółowy program wycieczki.

W  ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW pl. św. 
Ducha L. 1 w sobotę dn. 21 b. m wieczorem zw y
kle zebranie towarzyskie dla członków i stałych 
gości Związku. O godzinie 0-ej muzyka.

TEa TB MARjONLTŁK „M iNiATURY" (Toma
sza 37). Pierwszy Polski Artystyczny Teatr Lalek 
dla dzieci i młodzieży, pod kierownictwem- S. Po- 
lonyi-Polońskiego, gra w sobotę 21 i niedzielę 22 
b. m. o godz. 5 pop. po raz ostatni „Baśń o srebr
nym rycerzu1' 1. Pniowerownej. W  przygotowaniu 
.,Kotek Marcysi". Bilety wcześniej do nabycia w 
firmie 3t. Debelskiej, Florjańska Nr. 2. Dochód na 
cele „Syndykatu Dziennikarzy"

SZKOŁA DLA GŁUCHONIEMYCH. Za.ząd szko
ły apecjalnj w Krakowie przy ul. Rajskiej L. 14 
przypomina, że wpisy Jo I, II i III oddziału dla 
głuchoniemych kończą się 15 czerwca b. r. Do 
szkoły przyjmuje śię dz ieci. również z prowincji 
Bliższych informac\j udziela kierownictwo szkoły 

ZWIĄZEK OFICEROW REZERWY zawiadamia, 
ż dnia 19 m^ja 1927 o godz 7.30 w. w lokalu 
przy ul. Rajskiej Nr. 3 odbędzie się wykład maj 
Konkiewicza pod tyt.: „W spółdziałanie artylerji 
z piechotą ". Dnia 2i maja o godz. 4-tej pop. pokaz 
dziaia potowego z wytlómaczeniem. PunKt zborny 
w lokalu przy ul RaMdei Nr 3.

SPRAW u ZDa NIL Ż  RADY BIBLIOFILSKIEJ 
Prezes Tow. miłośników książki, p. K. Witkiewicz, 
wygłosi we czwartek dnia 19 b. m. o .godz . 8-ej 
wieczorem w Muzeum przemyslowem sprawozda
nie ze zjazdu przedstawicieli towarzystw zorgani
zowanych w Badzie bibliofilskim w Warszawie.

WYSTAWA PRAC KONKURSOWYCH NA AFISZ 
KLUBU AUTOMOBILOWEGO. W Muzeum Prze
mysławem (i»I. Smoleńska 1. 9) urządzona została 
wystawa projektów afiszów, przeznaczonych na 
konkurs, ogłoszony przez Krakowski Klub auto
mobilowy w związku z wyścigami tairzańskiemi. 
Wystawa trwać będzie od czwartku do niedzieli 
włącznie w godzinach od 10— 1.

ZMARLI. Dr. Józef W yrobisz, lekarz, zmarł w 
Krakowie w 37 r. ż.

2 k r a i u .
U T L D Jim  PR A C Y  SP O Ł F C ZN O -O SW IA T O W E j

wydziału pedagogicznego W olnej W szechnicy Pol
skiej, kształcące od dwóch lat pracowników róż
nych dziedzin działalności oświatowej, kulturalnej 
i opiekuńczej, przyjmuje zajwsy na rok szkolny 
i opiekuńczej przyjmuje zapisy na rok szkolny 
1297/28. Słuchacze studjum przygotowują się na: 
nauczycieli dorosłych i młodzieży pracującej, in
struktorów oświaty pozaszkolnej, organizatorów 
i kierowników świetlic, domów ludowych, klubów, 
stowarzyszeń kulturalnych, bibljotekairzy i organi
zatorów czytelnictwa, pracowników inotytucyj opie
ki na matką i dzieckiem. Inforrnacvj udziela i za
pisy przyjmuje W olna W szechnica Polska, W ar
szawa, Śniadeckich 8, tel. 51—84.

Missisipi jest rzeką bardzo głęboką. Jej prze
ciętna szerokość od ujścia Missouri wynosi od 
jednego do półtora kilometra. Głębokość noto
wana pod Nowym Orleanem wynosi 35 me
trów. Blotni-ste, 300 kim. szerokie i 320 kim. 
długie ujście utrudnia jednak żeglugę dla stat
ków oceanicznych.

Ta w ięc najpotężniejsza artrrja rzeczna Ame
ryki Północnej zaczęła w ylew ać przed miesią
cem. W ylew  urósł zwolna do roz-m.drów o- 
gromnej, żywiołow ej katastrofy, której znacze
nia nie mo-gą w całej grozie ocenić ludzie Eu
ropy W szystko, co się codziennie znajduje 
w prasie całego świata w  formie tragicznych, 
rozpaczliw ych skrótów, nie może jeszcze zo
brazować nieszczęścia ginących miast, miaste 
czek i osad, tysięcy ludzi, ratujących się w  po
płochu i ruiny gospodarczej pięciu Stanów, 
kwitnących bogactwem i życiem.

Missisipi zaczęła w zbierać w  swym  biegu 
górnym, t. j. w  Stanie W isconsin, Illinois, atoli 
w stopniu nie budzącym  jeszcze niepokojów. 
Dcoiero w  środku swego biegu, przyjąwszy ol
brzymi, większy od niej samej dopływ  Missou
ri, zagroziła otwartem niebezpieczeństwem 
W skutek długotrwałych burz Missouri wlokła 
za sobą bezmierne zlewisko vród. spływających 
pezładme z Gór Skalistych. Już w  Stanach

Missouri, Tennessee i Arkansas niepowstrzy
mane fale rozlały się po okolicy. Każdy do
pływ  zwiększał tragicznie grozę katastrofy. 
Tak zw. wielka fala Missisipi leci, zważyw szy 
długość rzeki, w tempie dość powolnem, roz
lewając się na okoliczne miasteczka i plan- 
tacj". Są lo przpważnie plantacje najlepszej 
w Am eryce bawełny.

Ponieważ dalsze pozwolenie na rozszerzenie 
się fali powodzi na Missisipi równałoby się 
komipletne-mu spłukaniu całych miast przy uj
ściu jak np. Nowego Orleanu —  władze po
stanowiły przerwać główne tamy w dolnym 
biegu Missisipi i z konieczności zalać ogrom
ne, żyzne obszary plantacyjne w stanach Missi
sipi i Luizjanie. Mimo rozpaczliwego oporu 
plantatorów, czujących  sw oją ruinę, zdecydo
wano się na wysadzenie w powietrze jednej 
z największych tam kolo Baton Rouge, od
w racając w ten sposób pierwszy napór rozhu
kanych fal od Orleanu i kierując go -w- rozle
głe nizinne plantacje, z których przedtem go
rączkowo ewakuowano osadników. Szum iący 
żyw ioł rozlał się swobodnie, atoli od Nowegoj 
Orleanu nie usunięto niebezpieczeństwa w zu
pełności,- Od Gór Skalistych, Missouri i do
pływ ów  Missisipi napływ7ają nowe groźne za
stępy zbuntuwauych fal.

Od miesiąca drżący mieszkańcy am erykań
skiej metropolji bawełny Nowego Orleanu nie 
śpią no nocach, z wzrokiem wlepionym  w  stro
nę, gdzie nad huczącem  morzem unoszą się 
eskadry h y irip lan ów  Kilkanaście miast w 
Stanie Luizjany znajduje się kompletnie pod 
wTodą, a rozhukany żywioł stał się panem sze 
ściu miljonów akrów ziemi zalanej. Jak twier
dzi dyktatpr akcji ratowniczej Hoover, 200 ni 
Ijonów dolarów nie mogłoby powetować szko
dy, jakie uczyniła po-wó-dź ludziom, miastom, 
farmom, plantacjom cukru i bawełny. Ciągle 
donoszą z Luizjany, iż wezbrana woda prze
rywa lamy, wdziera sie szczelinami i płynie 
ku Nowemu Orleanowi.

Nowy Orlean będzie o-stahnm etapem naj
większego nieszczęścia powodzi w dotychcza
sowej liistorji Ameryki. Zbroi się on gorącz
kowo i bohatersko na przyjęcie niebezpieczeń
stwa, które niechybnie przyjdzip.

Jesteśmy świadkami tragicznej walki ży 
wiołu z techniką. Dotychczas —  zw ycięża ży 
wioł. kam pania ostafe< zna rozegra się jednak 
dopiero pod mur- mi Nowego Orleanu. Tu al
bo wysiłek ludzki zatrzyma wzburzone w ody 
i wpuści je powoli dawnem korytem do ujścia, 
albo odmęty zatopią miasto i w ieją się w apoi 
kojną ton Zatoki Meksykańskiej,
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Teatry-Kina-Koncerty
Dnia 19 mota

Z TEATRU M IM, J, SŁOWACKIEGO Dziś 
„M aleństw o" NicccdemFego Mirandc'a uwień
czone p e ln jm  sukcesem artystycznym  i frok- 
w encyjnym . Na jutrzejszem przedsta wioniu po- 
pulam cm  „Cyrano do Bergrrae" z dvr. Nowa
kowskim i p. llutacińską w rolach głównych.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO.

Czwartek- „M aleństwo ‘
Piątek. „Cyrano de Bergerae" (popularne).

, P R O M I E Ń ”  P o d w a l e  6

T A J E M N I C Z E  P O D W I Ą Z K .
Coliu Hmtt Riymind fir.ffitl. V.ii* D .jib, Lloyd H i f t s ,  7. R jbnls

C o  dzisiaj grają  w  kinach?
B ag -tb la : „Bezdenni /' (Leśkc Shaw).
N ow ości: „C zarn y  orzeł1' (R . V alentino) i  k o 

m edia.
Promień: „Manom I escaut" (Lya de Putli i W 

C a id a m w ) .
Reduta: „S p ow ied ź  y rz°szn icy "  (Z łodzie je  z P a

ryża ).
sztn ica : „D ar-ln ica  h a ń b y " (R icardo Cortezj.
Uciecua „Jak zostałam  prim adomną", „T a jem 

nicze. p odw iązka".
w i c a  „llrah ian k i n a  R iiderze" i „N iecn  ży 

je trzeźw ość".
W a n ia w r ■ ..Awanturnica z S ingapore" i  „M a 

skarada m iłości" .

S tu P -r s r t  (379.7 m .) 0 .  16.15: K o n c e r t .  E. 30: K o n c e r t  
syrr. o n ic z n y .

W le d , . i  (017.2 m .) G ,ó .l3 : K o n c e r t ,  g  19: „ H o le n 
d er  t u ła c z " ,  o p e r a  Tt. W a g n e ra .

ł  (,48.9 n .) G . 17: K o n c e r t ,  g. 20: K o .ic e r t .
B r n o  (4(1.2 m .) G. 19- K o n ce rt*  ir.- 20: T r a n s m is ja  

z I r a s i .

D J O F O M C Z K A  P R u F A G A N D A  S P O R T U . Za-
p o w ie a  a u y  - s z e r e g i,  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  
z o k a z j i  O g ó ln o p o ls k i e j  W y s ta w y  S p o r to w e j w e 
L w o w ie  na d z ień  32 c z e r w c a  m e cz  p iłk a r s k i W r o 
c ła w  — L w ó w , b u d z ić  b ę d z ie  o lb r z y m io  z a in te r e s o w a 
n ie  z© w zjęlędn na to, ź e  m a to  b y ć  r e w a n ż  d r u ż y n y  
n ie m ie c k ie j ,  p o k o n a n e j w rok u  1926 p r z e z  lw o w s k ą  w 
W r o c ła w in .  L ic z ą c  s ię  z tern, K o m ite t  O r g a n iz a c y jn y  
p o c z y n i ł  ju ż  o b e c n ie  sk u te cz n e  S ta ra n ia , a b y  na eza,s 
t y  c li  z a w o d ó w  u s ta w io n y  z o s ta ł  na h o isk ii  a p a ra t , 
p rzez  k tó r y  z a  p o ś r e d n ic tw e m  je d n e j  z n a d a w c z y c h  
s t a c y j  r a d io fo n ic z n y c h  p o d a w a n e  b ęd ą  d r o g ą  r e t r a n s 
m is ji  na c a łą  P o ls k o  s z c z e g ó ły  z o p iso m  p r z e b ie g u  
f fr y  i j e j  w y n ik ó w . D zięk i ż y c z liw e m u  s ta n o w is k u  
dyr» P o ls k ie g o  K a d ja  p . C h a m ca  p r o je k t  te j  r e t r a n s 
m is ji z o s ta ł  p rze z  w a r sz a w s k ą  c e n t r a lę  d e f in ity w n ie  
z a a p r o b o w a n y .

Kawiarnia T e a t r a l n a  w  Krakowie

Dancing Familimy
Od 1-gtr maja 192? 1 codziennie o godzinie 9 w ieczór.
w ygteo Duet The Mauro Pons, cham pion belgijski, sio
stry Korzeni w skie, atrakcja, T /uda Seat tancerka na 

paluszkach, Zosia K usioszów na, tańce w schodnie. 
W s t ę p  w o ln y . 614 W s t ę p  w o ln y .

Przedstawienie szkolne 
w  teatrze im. Jul. Słowackiego.

Na pochwalę m łodzieży krokowskiej zapisać 
należy piękny objaw, iż z powrotem gam ie się 

danfrmlejszńj poezji pełnej ideałów i piękna. 
W ieczory tsikio, ,ak .Mindowe ' 11 (Gimnazjum 
św. Jacka), w ieozorek ku czci Minkiewicza 
(gimnazjum św A ny) i przedstawienie „Orląt
ka" Rostanda, dokonane przez uczniów  gi 
mnazjiuim Sobieskiego świadczą o tern w ym o
wnie i pocieszająco. W idowisko ostatnie w y 
padło bez zarzutu. Potężna rola ldambeau (u 
czeń J. Balicki) i liryczna „O rlęcia" (ucz ,1. 
Bobrowski) w ypadły tak w  dy.kc.ji, jak też pod 
względem ujęcia gry, jak na siły młodzieńcze, 
doskonale. 7 innych w ykonaw ców  w\ różnili 
się ucz. M ączka (cesarz), Kozubek (Metlemdch) 
i W arczcw ska (Fanny). Całość zaszczyt przy 
nosd aspiracjom młodzieży, oraz art. dram. p. 
RozmarynowsKiemn, który umiejętnie teuest po- 
skracał i ze smakiem sztukę wyreżyserował.

Na osobną wzmiankę zasługuje orkiestra So
bieskiego przygrywająca irdatnie w .przerwach,, 
międey aktami.

Z R a d i o .
Program sfacul radjoiontcznuch:

na czw artek da . 19 m aja  1927 r.
K r a k ó w  (422) G o d z . 17.— 17.25: O d c z y t  p od  ty t ,  „ J a k  

p o w s ta ły  T a t r y " ,  w y g i .  d r . E . P a sc tu io r fe r , a d j .  P a ń 
s t w o w e g o  In st . G e o lo g ic z n e g o ;  g o d a . 17.80— 17..)5: O d 
c z y t  p od  ty t ,  „ Z n a c z e n ie  s i ł  w o d u y c b  d ła  P o lsk i '* , 
w y g ? , jn ż . 6 . G ó rk a , p r o f .  S zk . P-rzom .s g o d z .  18— 18.40: 
T r a n s m is ja  z W a r s z a w y ;  g o d z .  18.40— 19: R o z m a ito ś c i ;  
g o d z . 19— 19.35: P r z e r w a , e w e n tu a ln ie  k o m u n ik a t y ;  
g o d z .  20: T r a n s m is ja  z P o z n a n ia .

Warszawa (1111) G od z . 12: K o m u n ik a t  lo tn tcz o -m c- 
t c o r o lo g ie z n y ;  g o d z .  1.5: K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y  i 
m e t e o r o lo g i c z n y ;  g o d z .  17— 17.25; O d c z y t  p . t .  B esk id  
Z a c h o d n i  z - c y k lu  „ N a jc io k a w s z e  sz la k i w y c ie c z k o w e  
w  Polsce** w y g ? . p r o f .  K o ło d z ie jc z y k ;  g o d z .  17.30—17.55; 
P o g a w ę d k a  „ W ś r ó d  k s ią ż e k "  n a jn o w s z e  w y d a w n ic 
tw a  o m ó w i p r o f .  H e n r y k  M o ś c ic k i ;  g o d z . 18: K o n c e r t  
p o p o łu d n io w y .  T r a n s m is ja  m u z y k i ta n e c z n e j  z  k a 
w ia r n i  „ G a s t r o n o m ja " ;  g o d z .  18.40— 10: R o z m a ito ś c i ;  
g o d z .  19: 20-ta ło k e ja  k u rsu  e le m e n ta rn e g o  ję z y k a  a n 
g ie ls k ie g o .  L e k to r k a  p. M . G a r d in e r ;  g o d z .  20; T r a n s 
m is ja  z P o z n a n ia .

P o z n a ń  (270) G o d z . 17.15— 18.45: K o n c e r t  ze s p o łu  k a 
m e r a ln e g o :  S ta n is ła w  P a w la k  ( I  s k r z y p c e ) ,  T a d e u sz  
S z u lc  ( I I .  s k r z y p c e ) ,  J ó z e f  P a w la k  (a lt ó w k a ) ,  J u l ia n  
S p y sn e w s k i (w io lo n c z e la ) .  P r z y  f o r t e p ia n ie  P r o f .  Łu - 
k a s ie w ic z ;  g o d z . 18.45— 19: N o d p r o g r a m ; g o d z . 19— 19.25: 
O d c z y t  p . t. , Ś la d y  ję z y k ó w  le c h ic k ic h  n a  z ie m ia c h  
n iem ieck ich **  w y g ł .  p r o f .  d r . M ik o ła j  R u d n ic k i ;  g o d z . 
19,25— 39.35: K o m u n ik a ty  r o ln ic z o -g o s p o d a r c z e ;  g o d z . 
19.35—20: O d c z y t  p. t . „ S t a n  ś re d n i w  W ie lk o p o ls c e "  
w y g ło s i  P re z e s  S e w e r y n  8 a m u ls k i ;  g o d z . 20: F r a 
g m e n t  z p o w ie ś c i  W . S . R e y m o n ta  „ C h ł o p i " .  „ Ś m ie r ć  
B o r y n y "  w y r e c y t u je  p .  R o m u a ld  G a n tk o w sk i, a r t . 
T e a tr u  P o ls k ie g o .

B e r l in  (483.9 i 566) G od z . IG.30: K n c e r t  o r k . k a m e 
r a l n e j ;  g o d z . 20.10; „ D e r  a lte  F c s s a u e r " ,  o p e r e tk a  R . 
W in t c r b e r g a ;  g o d z .  22.30: M u z y k a  d o  ta ń ca .

F r a n k fu r t  (428.6) G od z . 16.30: M u z y k a  o p e r e tk o w a ; 
g o d z .  20.25: „ S u t r y g a  i  m i ł o ś ć "  —  t r a g e d ja  S c h i l le r a ,  
n a s tę p n ie  k o n c e r t .

S tu t tg a r t  (379.7) G od z . 16.15: K o n c e r t ;  g o d z . 19.30: 
G ro te s k i .

W ie d e ń  (517.2) G od z . 16.15: K o n c e r t ;  g o d z . 20.05: H i 
s t o r y c z n a  m u z y k a  fa n fa r o w a  i s ta re  m a rsz e  k aw ale*  
x v i s k ie

P raK L  (348.9) G o d z . 17: K o n c e r t ;  g o d z .  19.10. T r a n s 
m is ja  z B r n a . i

, *rn.. (441.2) G od z. 19.10: K o u c e r t ;  g o d z , 20: K om e . 
d jn .  g o d z .  21: K o n c e r t  m u z y k i w o js l  o w e j.

na płatek , duła 20 m aja  1927 r.
K r a k ó w  '422 m „  G . 17.40—78.40: T r a n s m is ja  z 'W a r

s z a w y . g. ;8.40—19: 1 o z m a lto ś c i .  g . 19— 19.25: O d c _ ,rt 
p . t. „ I  d jo .  i sz tu k a  -  ws g ło s i  T a n . P e .p c r ,  
d a k to r  „Z n  r o t n ic y ' g . 19.30—19.55: O d c z y t  p . t, , 0  z a 
r o d z ie  I n ż y n ie r s k im "  (z c y k lu :  . .P s y c h o te c h . i ik a  i 

p o r a d n ic t w o  za w u d ow -e" d la  m lo d r le z y  " o u c z ą c e j  
s z k o l ”  4 r e d m e ) . w y g ło s i  a r  m ż . B . 3 ic jr t l» is £ n  g  
20—20.15: " r z e r w a ,  e w e n tu a ln ie  k o m u n ik a ty ,  g .  20.15: 
T r a n s m is ja  z  W a r s z a w y

W a r s z a w a  (1111 m .)  G. 12: K „m n n ik H l lo tn ;c z o -m e  
i e o r o lo g i c z n y  cr 15: K o m u n i .a t  g o -p o d a r c z y  1 lo tn t- 
c z o -m c t c . i r o lo g ic z n y ,  g . ifi.Mi; K o m im tk a t  h a re e r  skł, 
g .  16.45- 17.10- O d c z y t  u. t. P o ls k i  d o r o b i - ,  l o tn ic z y  u a  
H e j s t a w j  o t m e z e j  (d z ia ł  „L /o tn ic tw o ‘ó  — " - - g t .  p. 
& ta n ‘ s ła w  F lo r im io w ic z .  P . G .o K o n  L . O. P . T .. g . 
17.10—-17.35: P o g a d a n k a  p . t. .M c c t e r l iu o k  -  te rm i- 
t a c h "  -  w y g i .  j p f .  A . O za rtk o w s k i, g . 17.40: K o L c c r t  
p o i  o iu d  l io w y  1 a in e r a ln j .  W y k o n a w c y :  A n  la S c id ie r . 
P e e h e  (ś p ie w )  J a n in i  W y s o c k a -O c h s « w s k a  ( to r t . )  i 
T a d e u s z  O ch lcw z k i (s k rz .)  g .  18.40— 19: R o z m a ito ś c i  
C. 19— 19.25: O d c z y t  p . t. J a k  „ - y i - ^ k a ć  s p o r t  p ły w a c 
k i d la  c e ló w  u t y l it a r n y c h  (d z ia ł  , S p o r t  i w y c h o w a n ie  
f i z y c z n e " )  — w y g ło s i  p. B o h d a n  D o m o s la w s k i. g  
19.?n— 19.5 5 - O d 75 t o .  t. S p r a w a  w ło ś c ia ń s k a  v  P o l 
sce  o e r o z b io r o w e j  , ial . .K o l r l c t w o " )  —  w y g ło s ,  di 
s . E > t in l  E 19.55: K o m u n ik a t  r o ln ic z y  - .  20.15: 
T r i  is m is ja  k o n ce r tu  s y m fo n ic z n e g o  z  F i lh a r m o n ii  
W a rsza w  j k ie j .

P o z n a ń  (270 m .) G . 17.15—18.45: K o n c e r t  w o k a ln y .
W y k o n a  - y :  a i t y ś c i  o p e r y  p ozn a rtsk io j p . Z o f j „  F e  
d y c z k o ;  ski ( s o p ra n  p  S te fa n  R  im a n ow sk l (b a r y -  
'o n l  1 a .  ■ n  L u k a s icw icz , g. 18.45— 19: N a d p r o g r a m , 
g  19—19 2 ' O d c z r t  p . t. „ O r c a i r zac.ii a i ig ie 's k ie g o  
r u c h u  r o b o t n ic ? !  e o "  -  w y g to s  d r  M . C h e lm ik o w s k i  
g . 19.2.1— 19.35: K o m u n ik a ty  r o ln ic z o -g o s p o d a r c z e ,  g . 
vk4l': p  .g a d a n a k a  z d z ia łu  r a d io t e c h n ik i  —  w -yg los l 
d r  B . L ip iń s k i , g .  20.15: T rr .rsm is .ia  k o n c e r tu  s y m fo 
n ic z n e g o  z  F i lh a r m o n ii  W a r s z a w s k ie j .

BewMn (483.9 t 5*0 m .)  G 16 .30- .W io s n a  b e r l iń s k a " ,  
r e c y t a c je ,  g . 17: Son a t\  , g 23.30: K o n c e r t  s y m fo n ic z 
n y . g . 22.30- M u z y k i lek k a .

la i i i c e n b c r g  (4(V8.3 m .l G. i7.30; fC on cert snlisfckw, g . 
20.15: H n m ci g . 11: W ie rc ili  ( V jg n e r ” , g .  23: T ra n s- 
pufcj a  k o in cer iu  z a a w ia jn i ,

Zapishl jntcraofie
—  Juliusz Kaden-BanAroiwski: „Ewopa zbie

ra ziano". —  W ydawnictwo Zakładu Narodc- 
wego im. Ossolińskich.

Przyzw yczailiśm y się do lego, że każda no
wa książka Juljusza Kadena-Bandrowskiego 
staje się wypadkiem literackiego dnia, najżyw 
szym ośrodkiem rozm ów  prywatnych i puibli 
cznych, staje się poprostu now ym  teimatem 
bieżącego ży d a . W łaściw ości te posiada nie
wątpliwie i Książka p. t. „Europa, zbiera sia
no". Skupił w  niej autor szereg chw yconych  
bezpośrednio impresyj, zogn:skował szereg b y 
strych spojrzeń z podróży atuem przez N iem 
cy, Francję,, Austirję, u trw alił, szereg w nikli
w ych refleksyj z postojuw, jazdy okrętem i po
by ło  w Lcfidyrtie. Rze’?5')"Atist(tśdt)''trrtfl'Zenio, 
radość i zaduma, przyroda i szarość codzien
nego życia, horacjuszow^kie beztroskie: „car- 
pe drem" i simętek w ieczornych w^sipomnień —  
tkają oisnowę tej przedziwnej i pięknej książ
ki. Bandro-wski —  wirtuoz poliśkiej m owy ma 
stówa entuzjazmu dla wielkości, zachwytu dla 
piękna i błyskotliwej ironji dla wszelkiej li
choty. Książkę czyta się jednym tehem. Do 
skoncentrowania w rażenia przyczyniają się 
niemało piękne i sitylowe ilustracje Tadeusza 
Gronowskiego.

—  J .  J .  Rousseau „ O  mnowie społecznej". 
Przełożył i opracował Maciei Staizewski. Bi
blioteka Narodowa 11. nr. 4t. Nakladeijn Rra- 
kowskici Spółki wydawniczej.

„L e tractat social", to w ielkie dzieło- Jana 
Jakóba Rousseau, które stało się prawdziwą 
„b ib lją " rewolucji we Francji, a które także 
doniosły w pływ  w ywarlo na umyislowość pol
ską z epoki Sejmu Wielkiego, ukazało się w 
nowym i naukowo ujętym przekładzie. Doko
nał go dr. Maciej Starzewski, który już po
przednim swym  przekładem dzieła Russa „U- 
wagi nad rządem Polski" i świetnym wstępem 
krytycznym dał się poznać jako poważna sita 
naukowa. Nowy przekład „U m ow y społecznej", 
oparty o nową odinienną od poprzednich prze
kładów analizę tekstu i jego logicznej strony, 
zaopatrzył dr M. Starzewski w doskonałe ob
jaśnienia, które czytelnika świetnie Yrorowa- 
dzają w  samą iekturę, jak też poruszone w 
niej problem y Duże również znaczenie naiu- 
kowe Doisiada wstęp krydyczny. Znajdujemy w 
nim następujące zagadnienia, om ów ione: W dro 
dze ku „Umowne społecznej ‘ , &Umowa społe
czna Biblja rewolucji, „Umowa społeczna w 
Polsce w końcu XVIII. w;eku“ .

—  „M ugyk i “ . Ostatni numer poświęcono 
stuletniej roczn icy Beethovena. Całość przed
stawia sią w formie monogratj' zbiorowej, da
jącej jasny pogląd na życie i twTórczość Bee-- 
thovena i na stosunek jej do naszej epoki.

Bmgrafję mistrza kreśli prof. Niewiadomski, 
uzupełniają ją artykuły Romana Rolanda 
Hulewicza. Analizę tw órczości Beethovena da
je prof. Kamieński, a wiedeński muzykolog, 
Adler, bada styl Beethowenowski

Całość numeru uzupełniają artykuły Hule
wicza, M. Glińskiego, Scharlita, Springera i in., 
fragmenty z listów Beethovena, sprawozdania 
z uroczystości Beetheyenowokic h w  Tolsce i 
w Wiedniu i t. d., oraz przegląd prasy, po
święcony Beethovenuwi.

Numer ten zdobią liczne portrety i ilustra
cje w  tekście.

—  Lwowśkic Wiadomości umzvcz«ie i lite
rackie zawieraia artykule: O przyszłość tea
trów lwowskich. M Opałek: Gitara i gitarzy
ści polscy, .T. W ieniawski: K it w Wcstminste- 
rze, Muzyka w scimnarjach nauczycielskich,

Malibran Polskie Towarzystwo popierania sto
sunków lite-racKo-artyistycznych między Pol
ską a Francją, Z. Pohorylesowa: Luźne uwagi 
o jazz-bandzie. Następują: recenzje i kronika.

D iij/ne losy artysty-m alarza.
W kołach artystycznych stolicy -knglji praw 

dziwuj, sensację wywołał najświeższy obraz pra 
wue nieznanego dotychczas, 'choć liczącego już 
62 lata, malarza Lliarles E. Butlera.

Oryginalny ten artysta był przez 42 lata or 
ganislą i obecnie jeszcze traktuje grę na or
ganach, jako zawód dodatkowry. Przed laty 
piętnastu po raz pierwszy- yvziąl pędzel do rę 
ki i od tego czasu go-rliwie uprawiał malar
stwu), ale przez lat,szereg odrzucano obrazy 
jego przysyłano na wystawy londyńskie. W 
końcu udało mu się wystawić kilka obrazków, 
aie bez wuększego pow odzcira, choć grono n a j
bliższych przyjaciół Butlera uważało go za 
wielkiego artystę. I oto zdunie przyjaciół ar 
tysty odniosło teraz triumf, wielki bowiem 
obraz, w ystaw iony obecnie przez Butlera —  
jak donosi korespondent „Neucs W iener Jour
nal" —  na wrystawie przy Regent Street, uczy
nił odrazu nazwisko artysty rozglośnein i ścią
ga codziennie tłumy publiczności na wystawę.

W ielkie to płótno, zatytułowane „K ról kró
lów ", przedstawia postać nadnaturalnej w iel
kości Jezusa Chrystusa stojącego na stopniach

świątyni w otoczeniu 159 postaci, składaiących 
hotd Zbaw icielow i, a będących wiernemi por • 
tretami monarchów ziemskich, bądź jeszcze pa
nujących, bądź leż takich, którzy panowali w 
ciągu ostatnich dwTóch wieków, a w tej liczbie 
wszystaich królów Angiji z tego czasu razern 
z panującym obecnie Jerzym V. Z dynastji 
Habsburgów artysta sportretował Franciszka 
Józefa I i Józefa II.

Ja.k zapewnia korespondent wspomnianego 
dziennika wiedeńskiego, tak wzniosła, jasna po
stać Zbaw iciela na tle-św iąti,ni, jak również 
cały sztafaż genjalnie skomponowanego obra
zu, umieszczonego zresztą w nader Korzysl- 
nom oświetleniu, sprawiają wielkie wrażenie,

„Króla królów'" um ieszczono na oodjum, o- 
krylem materją niebiesaą i ou chw ili otwarcia 
wrystawTy podjum to otoczone jest przez tłumy, 
gdy tymczasem w  innych salach -wystaw'y pa
nują zupełne pustid.

Niektóre osoby stoją calem i godzinami przed 
dziełem niezwyklem, przyKuwająccm ’ch  uwa
gę. W iele z kobiet klęka przed obrazem, jak 
w kościele.

Dyrektor wystawy przy Regent Street za.-: 
pewnia, że od czasu je, istn-iei, a żaden jeszcze 
obraz w  niej um ieszczony nie sprawił tak po
tężnego wrażenia.

Jak powiadają, zarząd jednei z publicznych 
galeryj londyńskich rozpoczął - ' - d ą  roko
wania o nabycie-jego dzieła.

ilz lu ł ć ^ io d a r c iu
Pomyślny roczny bilans gospodarczy.

Przeszło rok minął bd czasu, kiedy wskutek 
przewrotu maj. po silnych wmhaniach. zloty, 
który dochodził już do kursu 12 zł. za doi., za
czął zw yżkow ać, ażeby ustabili-zuwać się wre- 
iSfżieiie w czerwiem mb. roku no poziomie 9 7,1. za 
dolara. Okres czasu dzielący nas od tych chw il, 
musimy mvażać za pom yślny dla naszego go- 
.'podarstwca narodowego. Częściowo naturalny 
ro-zwoj wypadków, częściowo rozważne posu
nięcia rządu, składają się na pomyślny obrót 
jaki parzybrai w ciątrn ^siatniego rokn rorwój 
stosunków pespodarczych w Polsce,

W  dziadiZikjie-fiskalnej nastąpiła decydująca 
poprawa. I talk, .podczas gdy w  pierwszym 
kwartale ub. rt.kn dochody skarbu państwa 
w yniosły  401 miilj. zł., wydatki zaś 433 m i’ , z ł.;  
to znaczy niedioibor w yniósł 32 mil. zł., to 
w piei wszyim ikwiantale r b. docJtody wyniosły' 
640 miii. z}., 'wydatki 593 miii. zł., czyli osiąg
nięto znączną pądwfyżkę 47 mil. zł Polepszenie 
sytuacji rkoibn państwa należy przypisać oży
wieniu żytia gospodarczego w konsekwencji 
zwiększeniu sie aochnuów z danin pebl’ z -  
n cn, oraz z m-moptlow państwowych. 
W pierwszym kwartale ub. roku daniny pu
bliczne i monopole przyn iosły '310 mil. zł., pod
czas gdy w  pierwiszyim kwartale r. b. -483 mil.

Rów nież polepszyła się eytiiuacjf Bankiu Pol
skiego. Zapais wiadut i dewiiz w  marcu ob . roku 
w ykazyw ał niedi<bór 12 mil. zł., zaś po roku 
nadwyżka 199 mil. zł. w  zioc ;e. Obieg biletów 
bankow ych wzrósł z 393 nul. zł., w  końcu 
kwietnia 1926 r. do 694 nuil. zł. Ogólny obieg 
pieniezny wzroał w tym samym czasie z 829 
mil. zL na 1,129 mil. z ł , zmniejszył się w nim 
procentowy udział biletów  zdawtkowych i b ilo
nu z 53 na 38 pir,occmt. W kłady w  -nnstyducjacb 
kredytowych tak państwowych, jak i prywat

nych wzrosły zmarznie I tak w  Banku Gesp. 
Ivraj. wzrosły ed mairca ub, roku z 4-ł mil zf. 
ra  137 mil. zł., obecnie za.s w  P K. O. z 17 mil. 
zl. na 34 muL zł. W kłady terminowe w  14 naj- 
większyich bankach akcyjnych w zrosły w ciągu 
roku z 35 mil. zl. do 64 mil, zł., a beztermino
we z 45 mil. zł. na 89 miii, zł. Stopa dyskom 
iowia Baniku Polskiego obniżona została z 12q 
w kwietniu uib. r. do 8 proc., na/wyższa zaś 
dopuszcza,ma stopa procentowa z 24 na 13 proc.

Równocześnie w  dziedzinie nraem ydn daje 
się zauw ażyć znaczny wzrost produkcji. 
Najlepszym wskaźnikiem zewnętrznym tego 
faktu jest wzrost liczby zatrudnajnych roboi- 
uików. Podczas gdy w  marcu uib. roku liczba 
robotników zatrudnionych w zakładach prze- 
mysłowiych, górniczych, hutniczych w ynosiła 
51 o , to w  marcu r. b. wynosi 636.000, a l.czba 
bezrobotnych zm niejszyła się z 260.000 
w kwietniu ub. r na 195.000 w kwietmu b. T. 
Produkcja węgla wzrosła hoirdzo znacznie, bo 
blisiko o 30 proc. w  m arni b. r. w stosunku do - 
uia.rca nb. roku,.a jeszcze większym  jest wzrost 
produkcji surowego żelaza i stali, w yn osi^cy  
przy stali blisko 100 procent, gdyż produkcja 
stali wzrosła z 61 na 115.000 ton.

Jcżelii ohodzii o poszczególne pozycje muszego 
wywozu, to zw rócić naieży uwagę na znaczny 
wzrost eksportu cukru, węgla, drzewa, metali, 
ot i  z  artykułów żyw nościow ych. Równocz"kn e 
wzrósł niemal dwukrotnie pizy woz do Potem. 
Jest te jednak zjawisko w zupełności normalne, 
świadczące o coraz bardziej wzrastającej pręż
ności naszego życia gospodarczego, o jogo sile 
rozwojowej;.iż import ten obejmuje przeważnie 
surowce niezbędne d.a produkcji przemysło
wej.

-o § o -

Sprawy emlgracutne.
Jak donosi konsulat połaki w Lugdumie, je

dynie tylko te osoby udające się do Francji 
w  celach  zaro/bkowyioh otrzym ają wiizę wjazdo
wą, które przedstawią wezwianie do pracy po
świadczone przez francuskie mii.niiisterstwo pra
cy. („Servi,ce Centrale de la Main d‘0euvre 
btrangeie diu Ministere du Travail, 35 rue St. 
Dominiąue —  Panis"), albo przez mmiisterslwo 
■rolnictwa („Seirn ice Cenitraile de la Main d ‘Oeu- 
i re agricpile'du Miiniistere de rAgricułbure").

Pol«kie państwowe urzędy pośrednictwa pra
cy  udzielać będą zaświadczeń na paszporty 
emiigraci jne jedynie na podutawie zaswiadczo 
nego w  powyżej wym ieniony sposób, wezwania 
do pracy. Podobnież zaświadczenia n a  sprowa
dzenie emigrantów rodzin z kraju muszą być 
potwierdzone najpierw przez prefekturę, a n a
stępnie przez w łaściwe ministerstwo francuskie 
(spraw zagranicznych lub rolnictwa).

Zażądanie robotnic rolnych do Danji jest 
V  roku bieżącym  bardzo maie i wynosi 332 
robotnic do uprawy i zbioru buraków i 15 ro
botnic do gospodarstwa rolnego. Tłum aczy się 
to —  bezrobociem w Danji.

Po w yjeździe w  dniu 13 b .  m. pierwisziej 
partii w ychodźców  do Luksemburga, dalsze 
zażądanie stamtąd robotników naszych ma być 
zgłoszone w  najbliższym  czasiie. Rekrutacja 
jednak będzie przeprowadzona tylko na pogra
niczu Poznańskiego i obejmie robotników zna
jących  język niemiecki.

T zw. „kwota jesienna" robotników rodnych, 
mogących udać się do Kanady he>z arfidavitów, 
będizie znacznie mniejsza od „k w oty" wiosen
nej. W obec tego w ychodźcc, którzy puczyndi 
już 9 tara.nia o w yjazd do Kanady, nie powinni 
sprzedawać swego majątku, ani nie przerywać 
swych zajęć zarobkowy cli aż <ło czaisu otrzy
mania od linji okrętowej zapewnienia, że ich 
wyjazd oznaczony jest na dz.eń ściśle okre
ślony. j

Diariusz ehonomlcznu.
—  Konieretm ia przemysłowrów naftowych

w sprawie projektu noweli ustawodawstwa na
ftowego odbędzie się dn. 21 b. m.

—  import sboża rosyjskiego do Polski —  
wzmógł się znacznie w ostatnich tygodniacn, 
tak iż wpłynęło to ujemnie na ogólny bilans 
handlowy z Rosją,

—  Konferencje przedstawicieli rzędu aier ge- 
spodarezych Izby handlowej polsko-sowiecKiej 
odbędzie się dzisiaj w sprawie kredytów gw i- 
rancyjnych i dyskonta długoterminowych wek 
sli dla handlu z Rosja.

—  Skończony sezon wiosenny w newozeon 
Sztucznych wykazał w porównaniu z sezonem 
wiosennym r, ub. wzrost o jakieś 30% , co n ie
wątpliwie oznacza duży postęp i daje gwaran
cję większych zbiorów w  b. r.

—  Fabrykacia dywanów, jako nowa naląż 
przemyśla włókienniczego rozwija się pom yśl
nie w  okręgu bielskim. Dotychczas dywany z 
wyjątkiem kilimów, sprowadzano w znacznych 
ilościach z zagranicy.

—  Wyrąb drzewa w niektórych dyrekcjach 
lasów państwowych pizekroczył znacznie w  r. 
1926 zw ykły etat roczny, z powodu zniszcze
nia wielu lasów państwowych przez sówkę 
chojnówkę. W związku z tem fahryki w  tych 
dyrekcjach zw iększyły produkcję o 50 do 60/ih

— Większo pracownie stolarskie mają sporo 
zamówień w związku z ożywieniem  się ru- 
cliu budowlanego. W dziale meblowym daje 
się zauw ażyć zmniejszenie napływów wyro
bów zagranicznych.

—  Standard Oil Co. wykazało za nb, i, ope
racyjny czysty zysk w wysokości 32.7 mil. doi. 
w porównaniu do 41.5 mil doi. w  r. ub. W y 
nik ten objaśniają większemd odpisami na a- 
mortyzacje w tvm 'roku.



6 N O W A  r e f o r m a

Kronika ekonom iczna,
l-RZITUSZCZALNY URODZAJ W  ROKU 

BI1ŻĄCYM Przesadzone wiadomości, donoszą
ce o rzekomo katastrofalnym stanie zasiewów, 
nie odpowiadają prawdzie. Istotnie deszczowa 
i chtodna w osn a spowodowała gdzieniegdzie 
wiele ezikód, jednakże, o ile w drugiej połowie 
maja pogoda poprawi się, ogólny stan urodzia 
jów  może się przedstawić nienajgorzej. Z  po
śród zbóż, na skutek zrnna ucierpiały zaró
w no żyto, jak i pszenica. Ulewne deszcze za
szkodziły najbardziej oziminie, na terenach 
miedrenowanyoh przeważnie w okolicach 
wschodnich kraju. Jednak i tam w razie ocie
plenia się, straty będą tylko w stornie. Ow su 
zim na uie zaszkodziły zupełnie; podobnie jak 
i wilgoć, tosamo d o ty c z y ' jęczmienia. Zbiory 
ziem niaków mogą być nienadawyczajne, gdyż 
sadzenie ziemniaków jest nieco spólnione. Bu
raki przeważnie wymanzły, Owioce wcześniej
sze, jiak wiśnie i czereśnie, zostały częściow o 
zniszczone. Urodzaj na późniejsze ow oce zapo
wiada się dobrze, ponieważ wym arzly liszki, 
będące wielkimi szkodnikami drzew ow oco
wych.

BUDOWA ELEWATORÓW. Rząd zamierza 
przystąpić w najbliższym  czasie do budowy 
trzech dużych e-lewaitoruw w rozmaitych nwe.j- 
scowoiściach kraiu. W sptrawie budowy tych 
elewatorów odbywają się w prazydjum Rady 
ministrów konferencje, w których biorą udznał 

„ przedstawiciele zainteresowanych resortów, 
oraz sfer gospodarczy oh. Budowa elewatorów 
ma w przyszłości, przez gromadzenie zapasów 
zboża, uniem ożliwić nagły wzrost drożyzny

OŻIWIENIE W  PRZEMYŚLE CEMEN
TOWYM Mimo, że sezon budowlany jest nieco 
spóźniony, to jednak fabryk,i cementem Uczą 
się z w.ększemii zamówieniami i dlaitetro przy
gotowują się do wzmożenia produkcji. Poza,tern 
stale napływają oferty na zamówienia cementu 
z zagranicy gdyż cement polski ctesizy się na
wet w  kiajach zamorskich bardzo dobrą opmją. 
„W ysoka, naprzyklad oddawna dostarcza ce
ment do Szwecji, ostatnio nawet w większych 
ilościach Grecja zainteresowała się także na
sz y m ‘ cementem, który niebawem tam będzie 
eksportowany w  większych ilościach. Inwe
stycje miejsk, w  całym  kraju, zw łaszcza jeżeli 
Ulen rozwinie swoją działalność, również mogą 
zw iększyć zapotrzebowanie cementu — • obec
nie kursy akeyj fabryk cem entow ych nie są 
wyrazem  istotnej ich wartości. Przesz,aomwame 
niektórych przedsiębiorstw cementowych już 
dzis odbiega znacznie od ich stanu rzeczyw i
stego. Są jednak dane, że kursy giełdowe fa
bryk cem entowych dojdą do ich realnej war
tości. x

0  METODYuZNĄ NOMENKLATURĘ CEL- 
NA. Podkomitet komisji handlowej międzyna
rodowej konferencji gospodarczej uchwalił re
zolucje, w  której wyrażą życzenie, aby {łada 
Ingi /Nar. w ziął* na siebie inicjatyw ę usta
lenia, w porozumieniu z zainterasowanemi 
kotami przemysłowem i i handlowymi, meto
dycznej nomenklatury celnej, kitóraby obejm o
w ała wszystkie gałęzie produkcji. Dalej rezo

lucja wyraża życzenie, aby państwa powstrzy
mały się, ze względu na płynącą stąd niepew
ność, zbyt częstych i nagłych zmian taryf 
celnych.

KURSA POLSKICH POŻYCZEK W  AME
RYCE. W tygodnia od 9 do 14 maja kursy po
życzek amerykańskich dla Poliski kształtowały 
się w porównaniu z tygodniem poprzednim na
stępująco: 8 proc. pożyczka Dillonowska z r 
1925 —  98 1/4 (.kurs najwyższy), 97 3/4 (kurs 
najw yższy), 87 7/8 (ultimę,). Obroty 259 tysięcy. 
Tydzień poprzedni —  991 /8  (kurs najwyższy), 
98 (/najniższy), 9fUd (ultimo). Obro,ty 1-63 tys. 
6% pożyczka dolarowa z r. 1920 — 83 3/8, 
(najw yższy), 82 ^  (najniższy), 82 778 (ultimo). 
Obroty 51 tysięcy. Tydzień poprzedni —• 83 
(najw yższy), 82 1/4 (najniższy), 82 7/8 (ultimo). 
Obroty "33 tysiące.

CENNIK IMPORTOWANYCH PAHERO 
SÓW LUKSUSOWYCH. Min ister skarbu roz.po 
rządzeniem z 11 maja ustanowił następujący 
cennik detalicznej sprzedaży impopiowamych 
w yrobów  tytoniowych: Firma Abdullahet
Gomp. . “ li D ma.rki Tirkiseh Koronat, cena 
za iszt. 40 gr. Firmy Abdullahet et Co-mp. L. T.
D. marki Tukisch Rose Tipped 70 gr Firmy
E. Laiurena L. T. D. w Genewie marki Pri:nz,e
de Monaco 35 gr.' Firmy E. Laurems I. T. D.
w  Genewie marki Royal Derby 55 gr. Firmy
Nestor Crlausolia w Ka.iro marki King 50 gr. 
Powyższe papierosy będą sprzedawane w  mia
rę posiadanych zapasów. Rozporządzenie w cho
dzi w  życie z dniem ogłoszenia.

UTWOk ZENIE s p ó ł d z ie l n i  r y b a k ó w
MORSKICH W  GDYM. Onegda.j odbyło się 
w  Gdyni pierwsze organizacyjne zebranie i za
twierdzenie statutu nowego towarzystwa, które 
powstało dzięki niestrudzonej rnergji dyrektora 
Banku Gospodarstwa Krajowego (oddział 
w Gdyni), p. Wejersa, Nowa ta instytucja bę
dzie oficjalnie nosiła miano: „Polside Zjedno
czenie Rybaków Morskich Spółdzielnia z o. O; 
w Gdyni".

Sprawa spółdzielni' rybaków wybrzeża mor
skiego już od 5 lat była obszernie omawiana, 
jednak dzięki niekompetencji kierujących czyn 
ników, została wstrzymania i zlikwidowana. 
Dopiero teraz powstaje placówka, oparta na 
pow ażnych i zdrowych podstawach Ze strony 
rybaków już się zgłosiło przeszło 200 osób, 
które wejdą do stowarzyszenia jako udziałow
cy. Z drugiej strony udziałowcem będzie Bank 
Gospodarstwa Kraj. który stowarzyszenie 
to finansuie. Udział członkowski w  nosi 50 zł.

KURS JEDWABIU W  PuLSCCE. Centralna 
doświadczalna stacja jedwabnteża w Milanów
ku pod W arszawą organizuje w roku bieżącym  
pierwszy konkurs na najlepiej wyhodowane 
oprzędy jedwabne W konkursiie mogą przyj
mować udział w szyscy hodujący jedwa,bn;k. 
w  ilości począw szy od 5 gramów jajeczek. Roz
strzygnięcie konkursu w jesieni b. r. Szczegó
ły konkursu będą w  swoim czasie podane do 
■wiadomości hodowców.

Z B Y D G O S K IE J  G I E Ł D Y  U K Z E W N e J. Ko
palniaki sosnowe pomiierowe dl. 5— 9 kupno 
(popyt) 227.85 zł. (L. 5.5) franco wagon 
Gdańsk, d-tto średnicy w cieńszym końcu 
i — 7 kupno (popyt) za fathom (sążeń 7 X 7

(X 7 .3 ) franko wagon Gdańsk. Sosnowe, świer
kowe i jodłowe bale angielskie U/S kupno (po
pyt) 455.7 zł. (U. 10.10 za std. franko wagom 
Gdańsk, d-tte IV U. 390.60 zł (Ł. 9) franko 
wagon Gdańsk, d-tto z pod pity niesortowane 
kupno (popyt) 390— 4:16 zł. (L 9— 9.12) fr. wag. 
Gdańsk, .Osika zapałęzana eksportowa kupno 
(popyt) 629.3 zł. (sh. 29) fr. wag. st. z a ł , d-tto 
krajowa kuib. w cieńszym końcu do 24 om. 
339.06 zł. (ish. 13) fr. wag. st. załad. d-tto kup. 
do 25 om. i wyżej 52.08 zł. ( sh. 24) fr. wag. 
st. zał., Sleepry 50 (30) 20 kupno (popyt) 13—  
17 —  35 zł. (sh. 6) 8 za sz,t. fr. wag. Gdańsk. 
Sosnowe boczn. deski bezsęczne tegorocznego 
tarcia ca. 30 m. kub. 133 mm. I)B 15 cm. 250 
m. kub. 20 nim. DB, 16 c,m. 150 m. kub. 25 
mm. DB 20 cm. 100 ml kub. 38 mm. DB 22 cm. 
dl. od 2 m. w zw yż D, I, 3.5 m. sprzedaż (po
daż) 217 zł. (L. 4.5) fr..w agon granica polsko- 
niemiecka. Dłużyce świerkowe i jodłowe kuł) 
w cieńszym końcu od 18 c,m. w zw yż dł. od 
7 m. w zw yż kupno (podaż) 37 45 zł (doi. 4.20) 
fr. wag. Bielsko wzgl. Dziedzice. Papierówka 
świerkowa 10 proc. jodły 1 m. kub. 8— 24 cm. 
letniej ścinni 1296 sprzedaż (podaż) 29.42 zł. 
(doi. (3.Ś0) za mp. franku Makoszowa (Sotun- 
tza). W  poszukiwaniu >  I) okrąglaki sosnowe, 
św lerkowe, jodłowe i dębów®, 2)-. podkłady ko
lejowe, dębowe, noraiałno-teirowe, 3) większe 
kompleksy leśne dojrzałego lasu, 4) stupy tele
graficzne krajowe.

Z e  » p o r i u .
„SIluoIERINGER S. C. (Wiedeń)— CRAC0V1A

Dalszym ogniwem w bogatym łańcuchu mię
dzynarodowych imprez Oraoovii będzie w naj-. 
bliższą niedzielę 22 bm. gościna znanej dobrze 
w Krakowie doskonałej drużyny Simmeringu 
z Wiednia. Drużyna ta jest bezsprzecznie lep
szą pod każdym względem od Floridsdorlu i 
jak wiadomo w sporcie pitki nożnej w W ie
dniu odgrywka dominującą rolę. Simmering jest 
obecnie bez przesady u szczytu swej formy, 
tego najlepszym dowodem jest sensacyjne jego 
zwycięstwo nad kompletną Austrją (Amatorzy) 
8 :2 ’ uzyskane w ubiegłą niedzielę 15 bm. Sim
mering przybywa w kompletnym składzie, a 
więc z internacjonałami: Ilorwathem, najlep
szym strzelcem repr. Austrji, Danisem, Sestą, 
Viertlem i i. Simmering rozegra zawody z Cra- 
covią dma 22 bm. o g. 5 pop.

ESCD?*
KRÓLOWA . 

WÓD tiOlONStath
Ż q d a c  w s z ę d z ie !

WARTA —  WISŁA.
Najbhższa niedziela przeniesie jedno z naj

ciekawszych spotkań W isły bieżącego sezamu 
w mistrzostwie ligi. Przeciwnikiem bowiem W i
sły będzie sympatyczna „jedenastka" Warty 
z Poznania,-która ma w Krakowie już z dawna 
doskonałą markę drużyny, grającej w ljmi na
padu z n4rębpą„ włąsuiwą g°Rp ładną, kom
binacją. Toteż nie ulega w ątpliw ośd, iż spot
kanie W arty z Wisła, o godz. 5 popoł. ściągnie 
w niedzielę na boisko Wisty tłumy publiczno
ści ternbardzicj, iż Warta (jedyna, z polskich 
drużyn) może poszczycić się zwycięstwem 1:0

nad I. IF. G. odniesionem przed paru tygodnia
mi w  Poznaniu.

WSPANIAŁY OBCHÓD 20-LECIA K. S. CRA- 
CO VI A.

W e wrześniu b. r. odbędzie się w Krakowie 
uroczysty obchód jubileuszowy K. S. Cracovii.

Zakontraktowano już następujące drużyny: 
Ilungaria (Budapeszt) i Austrja (W iedeń) —  
w (oku pertraktacje z jedną z drużyn praskich. 
Jubileusz trwać będzie cały tydzień i wezmą 
w iim udział wszystkie sekcje K. S. Cracovia. 
W związku z tą wspaniałą imprezą rozpoczną 
się prace nad budową bieżni lekkoatletycznej, 
uporządkowaniem boisk i toru kolarskiego. 
W projekcie imprezy obok matchów fooibalo- 
w ycłi są zawody lekkoatletyczne, kolarskie, 
tennisowe, pływackie, bokserskie i inne.

MIĘDZYn uRODOWE ZAWODY PIŁKAft- 
SRIE W  KRAKOWIE. Zawody międzymiasto
we Kraków— Wiedeń zastały odłożone do je
sieni br. ;

Zaw ody międzymiastowe Kraków —  Buda
peszt zostaną rozegrane 29 czerw ca w Kra
kowie.

SEKCJA TENNISOWA A Z. S. (KRAKÓW) 
WYJEŻDŻA DO RUMUNJI. Obecna forma gra
czy V Z. S. Sak. Ten. jest doskonała, co za
w dzięczać głównie należy pierwszorzędnemu 
trenerowi tego klubu p F. Bunankowi To tez 
spodziewać się należy, że drużyna Sek. Ten. 
A. Z. S.,. w yjeżdżająca w najbliższych dniach 
do Rumunji na turniej tennisowy w Galazza 
w składzie pp Dubieńska, Brodniewicz, Ko
nopka, Potuczek Zaehar, oraz na rozgrywki 
Bukareszt— A. Z S. (Kraków), wyjdzie ze spo
tkania z Rumunami zwycięsko. Ta sama dru
żyna rozegra też mecz tennisowy w  Buka
reszcie z najlepszymi graczami Rumunji. 

 egu-----------

ZAWODY

7639/1926. M. U. P.
M iejski Urząd Poboru O plał i Podatków Po-

średnich w Imieniu Gm iny m. Krakowa, roz
pisuje niniejszem

PUDilcznu przdarp
n a  w u n o n a n i c  n a a n u d o w u  
d o m ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h
na Contr. Targowicy na zwierzęta rzeźne, 
położonych przy ul. Rzeźniczej L. 4— 6, tu
dzież na adaptacje wewnętrzne w tychże 
domach.

Uprawnieni przedsiębiorcy budowlani m o
gą oglądnąć plany budowy oraz pobrać for
mularze ofertowe za zwrotem kosztów po 3 
zt. od każdego formularza na jeden budynek 
od dnia 23-go maja b. r. w Biurze teehnicz- 
neai Miejskiego Urzędu Poboru, ul Koperni
ka L. 1, I. p., drzwi Nr. 13 w godzinach u- 
rzędowych od 10— 12 przed poludiniem.

Oferty należy składać w tymże Biurze do 
dnia 3-go czerwca b. r. godz- 12-ta w połu
dnie. poczem odbędzie się publiczne otwar
cie ofert w  kancelarii iNaczelnika Miejskiego 
Urzędu Poboru tłplat i Podatków Pośrednich 
parter drzwi Nr. 2.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie M U P. wadjum w  wysokości naj
mniej 2%  oferowanej kwoly w gotówce, pa
pierach wartościowych- lub w liście g\) aran- 
cyjnym  jednego z banków. 678

M IEJSKI U R ZĄD  
P obom  Oblat i Podatków Pośrednich. 

Kiaków, dnia 17 maja 1927 r.

Siwe włesK I h w > » •  • » • • • —
o d z y s k u ją  n a tu r a ln y  ko 
!o r  1 p o ły s k  p rzez  s to so  
w a n ie  ś ro d k a  .R eetn u  
rln“ . p rzy  w ra oa  ja e e g o  

p o p rz e d n i ich  w y g lą d .  — 
Z ł. 8. — D zia ła  r ó w n ie ż , 
ja k o  w y b itn y  środ ek  do 
p ie lę g n o w a n ia  w ło só w .

Cierpienia * płuc i gardła
Pouczającą broszurą N r. 11 b e * p ł a t n i t  w y s y ł a  
d r  H U G O  c / m o ,  G. m.  b . n . G d^łish

Dr Caspary & Co.) ^ 9  O  9
55h

j o d  3 DO 16 CZERWCA 1927 >

1 W YSTAW A SPORTOW I!
WE LWOWIE 67

> O Ł A C Z O N A  Z CAŁYM  SZEQEG!EM

m ik  i a e w m ii  znwoDow
i 66 2/30/o-OWA Z N IŻ K A  KOLEJOW A DLA 

ZAMIEJSCOWYCH UCZESTNIKÓW.
I N F O R M A C J E  i K W A T E R Y  W  BIURZE TA RG Ó W  
WSCHODNICH, LW Ó W , ULICA JAGIELLOŃSKA L .

il H i r n - i
N a r h o r z y s t n i e i s z e  ź r ó d ł a  i a h u p u w

[ M a t u r a

„M A TU R A ”
K ra kó w . Karm elicka 35.

N a jle p s z e  i n a jta ń s z e  
u i r s a  n a u k o w e  w  P o ls ce . 
K la s a  4, 6 g im n . M a tu ra  
J ę z y k i  o b c e .  P r ó b n e  w y 
k ła d y  na 8 dn i p o  n a 
d e s ła n iu  z ł  3.50. — P r o 

s p e k ty  d a rm o .

S R E B R O  — P L A T E R Y . 
A R T Y K U Ł Y  k o ś c ie ln e  

S U K I E N N I C E  1.
A KOBYLIŃSKI J. KOBYLIŃSK 

i K IARRA 
D A W N IE J  M . J A R R A .

I I £fe t  b a t a

H e rb a ta  
Z „ R ą c z k ą "
Jisłjusz Grosse
Sp. t. o . o  

K r a k ó w
R ynek gł. 34

G u h ie z n i e I II T b i i z p f e c z e n i a

P . M AURIZIO
R y n e k  g ł .  3 8 .

I
Towarzystwa ubezpieczeń n? życie

„ F I V I b i r
ul. św. Gert uay 8, te . 273.

I Fe v ł e  p ia n y I
FORTFP.ANY 
PIANINA 

WIBOLOIM
K ra k ó w  — P a ła c  S p łs k l.

A. HAWEŁKA
K r a k ó w , R y n e k  g l .  34.

„ P a ła o  Spiski**

H E R B A T A
WALLA LEYLBH TEA
w je d n y m  g a tu n k u , n a j 
le p s z y m ! W  p a c z k a c h  
iUt * /i«  k g . — D la  od - 

s p r z e d a w e ó w  r a b a t !

I D y w a n y

P R A C O W N I A  A R T Y S T Y C Z N A  
N A P R A W Y  D Y W „ J Ó W  PERSKICH 

H E N R Y K  B O B E R
K R A K Ó W  W ie lo p o le  12.

[

a p a r a t y  
| p e z ,  b. f o f m / r I

bery
p i ś m i e n n e

> [

W arszaw ski Skład
P r zy b o r ó w  fo to g ra fic z 
Szewska 2 .  T e l. 14 2 8 .

W i ę d n ą ]
B a s z t o w a  11.  T e l  311 i 4 0 6 4

M a g a z y n  p r z y b o r ó w  
b iu r o w y c h

O g ł a s z a j c i e ?  s i c

w M i n  „tai Beformy.

k u r s a  M a t u r y c z n e
I  D O K S Z T A Ł C A J Ą C E

„W IE D Z A *1
pod  o s o b is te m  k ie ro w n . 
p r o f .  B o g u s ła w a  B u tr y -  
in ow leza  w  K ra k o w ie ,  
u l. S tu d e n ck a  L . 14 —
p r z y g o t o w u ją  ta k  d o  m a 
tu ry , ja k o t e ż  d o  w s z y s t 

k ich  e g z a m in ó w .

Wymienione firm y polecamy naszym Czyteinikom.

KONNE 5 PUŁKU STRZELCÓW 
KONNYCH

Taindw, 18 maja.
Xa forze w yścigow ym  w  Lipiu odbyły się 

wiosenne zawody konne 5 p. strzelców kon
nych. W program zawodów w chodziły: wla- 
danoo DiLtą bronią dla ołicerów, dla podofi
cerów i dla strzelców, kunknrs myśliwski dla 
oficerów, woltyżerka, bieg myśliwski dla ofi
cerów, konkurt hippiczny dla podoficerów, 
czwórki 1 oiug myśliwsKj dla podoficerów. Dały 
one poznać nie tylko kawaleryjskie w yszkole
nie pułku, które sten bardzo wysoko, lecz nad
to wykazało jego wyszkolenie sportowe. Z w y 
cięzcą dnia był por. Cliodań, zdobyw ca na
gi ody m. Tarnowa i l. nagrody w konkursie 
skoków; podpor. Szpyrłak zdobył 1-szą nagro
dę w rąbaniu. Nadto wyróżnili się rolm. Łom - 

j nicki, por. Szydek, rotm. Rudziński i por. Gi
lewski 7  podoficerów doskonale prezentowali 

I się wachm istrze: Siennicki, Gryszanowski i 
l Zmuda. W rąpaniu 1-szą nagrodę otrzymał 
strz. Pudełek. Nagrody w jeździe czwórek otrzy 
mai 3-ci i i-szy  szwadron. Zawody były  bar
dzo dobrze zorganizowane, co jest zasługą klu
bu sportowego pułku z majorem Liszką na 
czele. Zaw ody zaszczycił dowódca korpusu, 
generał W róblewski z Krakowa.

Piękna pogoda towarzyszyła zawodom ; to 
leż bardzo liczna publiczność przybyła do Li- 
pia. Niektóre biegi były żyw o aklamowane.

Krakowski O k r. Zw iązek Piłki Nożnej.
Kraków, ni. Mikołajska 321. 

Komunikat Wydziału Gier i  Dyscypliny Nr. 11.
J) Ukarano;
a) Grabowskiego Edwarda z K. S. Łobzowian 

ka napomnieniem, za niesportowe zachowa
nie się na zawadach RKS. Legja— KS. Łobzo- 
wianka dnia 1. V 1927.

b) Kunstlingera Abrahama z ŻKS. Amatorzy 
dwutygodniową dyskwalifikacją za niebezpie
czną  grę na zawodach ŻKS. Amatorzy —  ŹKS. 
Ilakoah dnia 8. V. 1927.

c) W iśnickiego Jana z KS Salwator napo
mnieniem za niesportowe zachowanie s ‘ę oraz

Sojkę W incentego, kapitana drużyny KS. 
Salwator, dwutygodniową di skwalifikacją wa
runkową oraz usunięciem na jeden rok ud peł
nienia funkcji kapitana drużyny, —  za nie
posłuszeństwo względem sędziego na zawo
dach KS. Błękitni —  KS. Salwator dnia 3. V. 
1927.

2) Odebrane przez Komisję boisko KS Ło- 
bzowianka uznano za nadające się do rozgry
wek o mistrzostwo klasy B i C.

3) Zatwierdzono zmianę terminu awodów 
o mistrzostwo KS. Cracovia —  BBSV. z dnia 
22. V. na 26. V. b. r., oraz zawodow ŻKS. Je- 
liuda —  KS. Salwator z dnia 10. IV na 15. V. 
1927.
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